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- skim nie jest: nigdy bez skutku, . 


4 nie druga wojnę sprowadzi, jakby tym 
sposobem Eat siĘ GRPGRODIDRIE przeciwne 


niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Kistów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Kraków 13 czerwca. 


Na onegdajszem posiedzeniu Izby niższej 
angielskiej odbyła się według wczorajszego 
telegramu pogadanka. Jest to zwyczajem 
przyjętym w parlamencie angielskim, że 
w przedmiotach ważnych politykę W. Bry- 
tanii dyplomatycznie obchodzących nie bywa 
rozpraw czyli tak zwanej właściwej dyskusyi, 
Dyskusya bowiem w parlamencie angiel- 

już, praen o E Taat spot ENa PAR Ee 

; 7 od sporu z Danią, Dziś Piu 
to samo, że wobec odp zia rai śr | 7% gębie A: s AL 
wistej nie fikcyjnej ministrów, zawsze aż |), sł W posiadaniu Szlezwiku i Holsztynu, 
+ p Aaa Mopsis R, R olity ps dł szw" np o mo barit 00 nà- 
owej: wypowiedzicó albo niechce albo nie|ciskiem wojskowego zajęcia oświadszyć się 
może, a tak bywa zwykle w dyplomaty: KÓW estag. A jeżeli ten na, czwartko- 
cznych kwestyach lub w sporach „obcych w KF powiedzopki, nie zawotuje mobilizacji, 
toku właśnie będących, ministrowie zastrze. |... 'przedsięweżmie kroków stanowczych — 
ida owy ap Pirat oóż wtedy? Skoro Austrya przeniosła prawa 
Kinglake’ przemówił 0 obecnem - położeniu | 13 destag, niema już dla niej przeto w spra- 
Europy. Co atoli" nię przeszkadza bynaje| (ue Keiestw Sprawy niemieckiej; pozostaje 
mniej, aby o niem. rozmawiać nie miano. e AD ki a beany di „wada 
W takiej rozmowie, conversation, zabierają sk za połowe zdob J a AŚ 
głos i ministrowie, ale nie już jako człon- y Pi ao onyony na DaM a o. 
kowie gabinetu lecz tylko parlamentu. Ta- Be: sprawa. eropejska o powiększenie się 
ka pogadanka, z taktem. politycznym pro- rng rterry t Ory, alne. Czyby W przewidzeniu 
wadzona, wyświeca nieraz zdanie parlamen- a europejskiej sprawy, Anglia Jaki wopac” 
U US Anglii zgadza się. zwykle z o- jęk przeciw „bezsumiennej polityce 
pinią publiczną i służy nie tylko gabinetowi |" Bismarka występowała ? b 
za skazówkę, ale oraz świadczy o kierunku| Nakoniec owo tak. wyraźne wystąpienie 
polityki i usposobieniu kaji: TEA sympatyj austryackich : w eoue an 

W rożmowie poniedziałkowej usposobie- | gielskim  naprowadza także na wa Śr u 
nie parlamentu okazało się, jak zawsze|bardzo chętnem okiem widziała A reż isć 
pokojowe, co już aż nadto wiadomo. Ale sta-| Wszelkie zbliżenie się Austryi dż zatis gó 
nowcza przychylność okazana Austryi do-|1 tutaj interes angielski jest bo mó ET 
wodzi, że po jej stronie Anglia widzi dne zbliżenie się, a cóż Coon us a f; 
swój interes, bo wiadomo także, iż tylkoļPrzymierzu g sia yno mie 
interes kieruje jej aga Kirna śni Ain T A a AU je M o 
za Austryą w kwestyi zarówno Księstw za- reg l AŻ 
elbiańskich, jak owej a ministrowie | (m; z w kai gdy SPB ti a 
starali się tylko sprawy te rozłączyć, JB: AŻ x a wi iiien "7h w sg aman 
Gladstone zaś uważał, że pierwsza z nich że z Kosva, i te e, żeciącie kir 

basnie o pomocniczych korptisach rosyj- 
skich, wysyłanych to w jedną to w drugą 
stronę, nawet aż na brzegi Adryatyku, i to 
zanim się nawet wojna rozpoczęła, zanim na- 
wet wiadomo, kiedy się zacznie i z kimi 
o co; a z drugiej znów strony w parlamen- 
cie angielskim usprawiedliwiają jej zastrze- 
żenia co do konferencyi, przyznając słu- 
szność jej polityce i zapewniając o sympa- 
tyach Anglii. Zdaje się więc, jak pisali- 
śmę wczoraj, że w tem położeniu, w jakiem 
dziś stoją rzeczy, Austrya nie potrzebuje 
ani pomocy rosyjskiej ani sympatyj angiel- 
skich. On ne prête qu'aus riches -- mówi 
przysłowie. 


Księstw zrzec się nie mogły: to powtarzali- 


Włochom osłabić. 

I nie wypadało też mówić inaczej mini- 
strowi, który przeciw Neapolowi otworzył 
wojnę sławną o więzieniach broszurą. Lecz 
nie to nie pomogło. Parlament zapomniał o 
polityce angielskiej podczas wypadków we 
Włoszech; zapomniał i o pomocy morskiej da- 
nej Garibaldemu , i ô artylerzystach, których 
mu pożyczał, i o namawianiu do anneksyi 
zwłaszcza krajów papieskich , zapomniał na- 
wet, że ajenci angielscy we Włoszech zawsze 
ze stronnictwem ruchu są związani, że by- 
ła chwila, gdzie Włochy na Anglię prze- 
ciw wpływowi francuskiemu liczyli; dość, 
że Włochy mają dziś przeciw sobie sympa- 
tye angielskie, stanowiąc przeszkodę do u- 
trzymania pokoju, którego Anglia sobie yap: 
I dziwić to nie może bynajmniej, bo zawsze 
taką była polityka angielska. Sprzyjała Wło- 
chom tylko przez nienawiść ku papiestwu 
i na przekor Francyi. Podbudzała ich do 
jedności © tyle, o ile spodziewała się tym 
sposobem zwalić papiestwo i zaszkodzić 
Francji. 

Jeżeli zaś w kwestyi Księstw Zaelbiań- 
skich Austrya posiada sympatye Anglii, ja 
powiada p. Gladstone, to podobno nie tylko 
dla tego, że ma słuszność po sobie, bo 0 to 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wieden 11 czerwca, 


~— r. Dziś wniosek austryacki domagający się 
ogzekucyi związkowej przeciw Prusom w myśl 
art. 19 traktatu dodatkowego wiedeńskiego na 
posiedzeniu Bundestagu ma być wniesionym. Jak 
zapewniają, rząd niewątpliwie na większość gło- 
sów. liczyć może, egzekucya przeto będzie uchwa- 
loną, i to jak dodają, z poleceniem bczewłocznego 
przystąpienia dò takowej przez mocarstwa, egzekwu- 
jące, a więc i przez Austryę w pierwszym rżę- 


neem eR 


choć do niego należę, ale w czemże mógłem lub 
(zęść literacko - artystyczna. losowi Signoriny lub jej dobrej sławie zagrozić ? 

— Gdyby już groźnego co było, zawołał Sabro- 

ne, mówilibyśmy inaczej, We Włoszech, wy wiecie, 


PÓŁDJABLE WENECKIE | ść ez cena 


; itękopisma nadsyłane Redakcyi, nię zwracają się i niszczone będą. 


dzie. Przyczyną dotychczasowej opieszałości rzą- 
du związkowego w załatwieniu tej sprawy mają 
być układy o zmianę garnizonów w twierdzach 
PWEN r nie zaś, jąk przypuszczano, niede- 
cyzya niektórych dworów niemieckich, zawsze bo- 
jażliwych i niedowierzających. Z łatwych do p z 
jęcia przyczyn chciano przed zapadnięciem dal- 
szych uchwał przeciw Prusom, uwolnić twierdze 
związkowe z kontyngensu pruskiego, zapobiegając 
tem samem walce „Ar któraby w toku wy- 


padków niechybnie ią zbroczyła bruki dwu 


í ch miast Niemiec zachodnich, Mo- 
guncyi i Frankfurtu. Darmstadt, jako - najmocniej 


w 
cąły szereg najpotworniejszych kombinacyj i wnio- 
sków. Na podstawie pewnych informacyi mogę 


wojny. z Francyą na szali grożących Austryi ewen- 


tnalności. 


"gi 


Paryż 9 czerwca. 


La Presse, która miala przez niejaki czas sto- 
sunki z ministerstwem spraw zagranicznych i od- 
bierała stamtąd wiadomości, przerzuciła się w opo- 
zycyą i obwinia rząd wraz z kilku innemi dzienni- 
kami, że tó on zerwał Konferencye. *"Niepodobna 
przypuścić, aby słowa te wyszły z samej redakcyi; 
mogą one być skutkiem długich związków p. 
Cuchevał Clarigny z ambasadą austryacką. Pan 
„Cucheval domaga się, aby podczas rozpraw nad 
budżetem, Izba zażądała tłumaczenia od rządu i 
wyjaśnienia dalszej jego polityki. Czyni on to 
przez miłość pokoju, ową miłość, której dążenie 
dawno można było odgadnąć. To pewna, że od 
mowy w Auxerre, Cesarz prowadzi sam na swoją 
rękę Sprawy zewnętrzne a ministrowie są proste- 
mi narzędziami: p. Drouyn de Lhuys służy mu 
do pisania, p. Rouher do mówienia, p. Fould do 
PODA Dziś miał przybyć do Paryża kuryer od 

s. Grammonta z odpowiedzią austryacką i zaraz 
po jej odebraniu miała się zebrać rada tajna, 
do której przywołano ministrów. Opinia publiczna 
radaby, aby Francya trzymała z Austryą. W pro- 
jekcie zredukowania ustępstw, Cesarz posłał jen. 
Frossard nad Mincio. W tej chwili nie ma jeszcze 
nie pewnego, jak się rzeczy obrócą. Constitutionnel 
uspokaja ciągle i powtarza, że w razie wybuchu 
wojny, Franeya słuchać będzie tylko swych inte- 


ustalenia pokoju, zdecydowania się natychmiast 
Francyi czy na stronę Prus czy na stronę Austryi. 
lego może pragnąć Rosya a nie Francya, Francya 
i Rosya czekają z decyzyą, bo wiedzą dobrze, 
że znajdą się przeciw sobie. W wypadkach, które 
się gotują, pocieszającemi są dobre stosunki Anglii 
z Francyą. Ma tu przybyć lord Clarendon i cel 
Jego podróży ma być ważny, traktatowy, przy- 
mierzowy. Ks. Napoleon miewa często narady 
z Cesarzem. ; z R 

A kiedyż naręszcie Niemcy się pobiją? Qto dzi- 


resów. Emil de Girardin domaga się w celach. 


włoką. 
Bawią tu: marszałek Barjatyński i hr. Orłow 


rowi szczęśliwego uniknięcia zamachu. 


z listem 
Mp tebello i hr. Sartiges. 


one, że Cesarz pos 


gacye mexykańskie. 


chciałby je zwlec do 14go b. m. Opozycya prze- 


w Europie. 


na wieś. 


|Kraków 13 czerwca. W tych dniach ducho- 
wieństwo parafialne Arcybiskupstwa Gnieżnieńskie- 
go i Poznańskiego otrzymało drogą okólnika na- 
stępujące pismo swego Arcybiskupa, rozesłane za 
pośrednictwem dekanatów z żądaniem poświad- 
częnia, iż było czytanem: 

(poufne) Uznając potrzebę wskazania ducho- 
wieństwu obu moich archidyecezyj kierunku, ja- 
kidgo się osobom służbie kościelnej poświęconym 
w kwestyach czy to czysto, czy przeważnie poli- 
tycznych trzymać wypada, postanowiłem Skreślić 

o krótce w niniejszej odezwie kilka uwag w tej 
ReiS i przesłać je Przeźwiakkowa Konsyś 
wi z poleceniem, aby takowe przez XXJ Dzieka- 
nów via cursoria do wiadomości Duchowieństwa 
spiesznie podał. à 

Zalecenie Apostoła Św., aby poświęcone Bogu 
osoby do praw świeckich się nie mięszały — „ża- 
den służąc żołniersko Bogu nie wikle się sprawa- 
mi świeckiemi* — 2 Tym. 2 w 4 nigdy może 
więcej nie zobowiązało Duchowieństwo jak w dzi 
siejszych czasach, w których interesą doczesne 
dziwną nad wiecznemi wzięły przewagę, do jak 
najzupełniejszego od nich stronienia i przypomi- 
nania tym sposobem wiernym, iż istnieją wyższe 
jeszcze i ważniejsze sprawy, ku którym przede- 
wszystkiem umysły i serca chrześciańskie zwró- 
cone być powinny. Ta potrzeba jest tem nieodzo- 
wniejszą im wyraźniej doświadczenie codzienne 
naucza, do jak wysokiego stopnia zwykły się roz- 
żywiać namiętności ludzkie, skoro polityczne pre- 
okupacye opanują serca i zacierać w nich poczną 
zbyt szybko pamięć o wszelakich innych obowią- 
zkach, nałożonych przez prawo Boskie kościelne 
lub cywilne, oraz i takich, które wypływają z sa. 
męgo powołania i położenia, jakie każdy zajmuje 
w. społeczeństwie. MZ 

Oprócz jednak potrzeby dania przez prowadze- 
nie się Duchowieństwa w podobnych kwestyach 
zbhawiennego ludowi wiernemu przykładu, inna je- 
szcze okoliczność obostrza ów obowiązek stronie- 
nia od podobnych zatrudnień, a tą jest trudność 
zadosyć uczynienia rozmaitym a niezbędnym po- 
trzebom służby kościelnej, albowiem rozdzielają 
się tym sposobem siły pomiędzy nią, a służbą czy- 
sto cywilną i polityczną. 

Do przypomnienia Duchowieństwu memu tej 


siejsze wołanie Paryża. Paryż nudzi się tą prze- 


Dawidow. Pierwszy dopiero co wrócił z Petera- 
burga, dokąd był się udał dla powinszowania Ca- 


rz | 4, ła jednego ze swych adjutantów 
o Papieża i z instrukcyami do jen. 


. Drouyn de Lhuys złożył Izbie dokumenta 
dyplomatyczne kast Aaa Mexyku. Potwierdzają 
ał przez barona Saillard pro- 

jekt odwołania wojsk na co przystał Maksymilian I. 
Cesarz zażądał potem spłaty pretensyj francuskich 
na 50 milionów. I na to przystał Cesarz Mexy- 
kański, ale z redukcyą do 40 milionów. Nakoniec 
Cesarz zażądał gwarancyi pożyczki zawartej we 
-|Francyi i w tym celu zaproponował oddanie 
w ręce Francyi komór celnych w Vera-Cruz i 
Tampico. Maksymilian I nie odpowiedział dotąd 
na tę propozycyą. W skutek tego spadły obli- 


Izba zajmuje się jeszcze projektem do prawa 
o umorzenie długu krajowego. W toku rozpraw od- 
znaczą się p. de Forcade de la Roquette, były 
minister finansów. Wykazał on opozycyi, że umo- 
rzenie było ciągle gwałcone za Ludwika Filipa, 
i że zostało zniesione przez Rzeczpospolitą, że 
rząd obecny choć ogranicza sumy, które mają być 
na to użyte, stara się szczerze, aby dług był u- 
marzany. Dziś Izba wyznaczy dzień, w którym 
mają się zacząć rozprawy nad budżetem. Rząd 


ciwnie domaga się, aby rozprawy zaczęły się 
pojutrze. W toku tych rozpraw p. Rouher będzie 
bronił polityki Cesarskiej tak w Mexyku jak 


Mamy czas gorący. Cesarstwo nie wyjeżdżają 


hrystusa Pana, od światowych zatrudnień usu- 
wa, daje mi szczególniej powód przeświadczenie, 
iż w krótkim czasie zapewno powołani zostaną 
obywatele zamieszkujący obie moje archidyecezye 
do wyborów posłów składających Izbę poselską 
w Berlinie. 

Skoro krajowe przepisy przyznają Duchownym 
obywatelskie prawa, przeto ani moją myślą, ani 
moją wolą, używaniu tego prawa się opierać 
Jub zabraniać. Pozostawiam owszem Duchownym 
wolność całkowitą własny głos sumieunie podać, 
i sądzę, że jej użyją w sposób godny ich stanowi 
właściwy, dając dowód swego zaufania tym tylko, 
którzy na nie prawdziwie zasługiwać mogą jako 
ludzie enotliwi, do kościoła Św. przywiązani, pra- 
wa jego bronić gotowi a zarazem lojalni, porządku 
i wierności obywatelskiej prawdziwi i sumienni 
stronnicy, 

Gdy wszakże za powinność sobie poczytuję po- 
zostawić każdemu zupełną wolność użycia prawa 
głosowania, nie mogę zarazem nie uprzedzić du- 
chowieństwo moję, że tak z pomienionych na po- 
czątku przyczyn jako i z innych powodów wy- 
pływających z dzisiejszego stanowiska, cząstki 
kościoła św. mej pieczy powierzonej, uważam 
obszerniejszy udział w tej mierze za rzecz bardzo 
niebezpieczną a nawet szkodliwą dla interesów 
kościoła i religii — to jest, iż nie sprzeciwiając 
się głosowaniu kapłanów pragnę jednak bardzo, 
aby się od przedstawienia się samych siebie na 
kandydatów i od przyjmowania poselstwa, gdyby 
na nich bez ich nawet wpływu paść miał wybór, 
zupełnie wstrzymali. 

Co się zaś tyczy innego udziału w tym wzglę- 
dzie, przez prawo krajowe nie rzepisanego , ja- 
kimby było należenie do jakiehkotwiek komite- 
tów zgromadzeń i narad przedwyborowych, w któ- 
rych się zwykły zalety lub wady rozmaitych kan- 
dydatów roztrząsać, tego rodzaju uczesnictwo po- 
ciągnęło, jak to tylokrotnie doświadczenie nie- 
wątpliwie okazało, wielkie i dotkliwe szkody mo- 
ralne za sobą, i dla tego w moc władzy, którą 
spodobało się Bogu mnie przyodziać, upominam i 
wzywam duchowieństwo moje usilnie, aby się od 
niego całkowicie uchyliło. | 

Nie wątpię, iż duchowieństwo obu mych Archi- 
dyecezyj, w którem tak wielkie pokładam zaufa- 
nie, zastosuje się chętnie do życzeń i woli tu wy- 
rażonych, i zrozumie iż zaciągnąwszy przed Bo- 
giem tak wielką odpowiedzialność, jaką z sobą 
niesie pasterskie urzędowanie, mam ścisły obo- 
wiązek wskazania wszystkim. drogi wiodącej do 
celu nam przedstawionego, jakim jest dobro ko- 
Ścioła mej pieczy powierzonego. 

Poznań dnia 18 mają 1866 r. 


Arcybiskup Gniezieński i Poznański 
(podp.) Mieczysław. 
Do Prześwietnego Konsystorza Jeneralnego. 
Nr. 422. 


Wiedeń 12 czerwca. W dniu wczorajszym 
przed południem N. Pani udała się do Ischl. Po 
drodze wstępuje N. Pani do Maria Zell, miejsca 
słynącego odpustami. Następca tronu arcyksiążę 
Rudolf i arcyksiężniczka Gizela, w dniu dzisiej- 
szym udają się również do Ischl. 

— Komisya kontroli utworzona w ministerstwie 
wojny poleciwszy przedłożyć sobie wykazy zapa- 
sów broni i amunicyi, doszła do przekonania na 
podstawie tychże wykazów, iż zapasy uzbrojenia 
i amunicyi wystarczają na pierwsze potrzeby, nie 
mogą już atoli zastąpić ubytków w razie strat e- 
wentualnych. 


stósowne przedłożenie N. Panu, który bezzwło- 
cznie udzielił upoważnienia do nieograniczonego 


nadzwyczajny w sumie 1.776,000 złotych. 

Po dokładnem zestawieniu inwentarzy i wyka- 
zów, postanowiono zakupić 50,000 sztuk karabi- 
nów, 4,000 sztuk sztućców, 4,000 sztuk lane, 
1,000 szabel kawaleryjskich, 25,000 pałaszów pi- 
onierskich i 112,000 sztuk pochew na bagnety. 
Zawarto kontrakty względem dostawy tych przed- 
miotów w przeciągu 10 tygodni, Dla dania wy- 


madonę, dodał gwałtownie, ja ją kocham, ona mnie 
nie dziś to jutro kochać musi. 

— Signore Sabrone, tej racyi nie rozumiem, 
z przekąsem trochę rzekł Polak. 

— A ja ją rozumiem tak dobrze, szybko dorzu 
cił Wenecyanin, że jeźli mi się koło niej plątać 


Drżąc jeszcze podwójnem wrażeniem rozmowy 
z nią i z Signorem Sabrone, Konrad powoli skie: 
rował się ku Rivie i swej gospodzie. 

Wrota jej niezbyt oddalone, pełne jąkoś. były 
ludzi... pochodni, zgiełku... Widocznie niezwyczaj- 
nego coś się tam trafić musiało, Konrad sądził, że 


Boccatorta przyszłej spiewaczki, prima donna asso- 
luta cesarskich teatrów... x 

— Nie myśl stary szalbierzu, wołał kawaler Ge- 
rardi, aby ci tym razem bezkarnie ujść mogło... 
Wiedziałeś niezawodnie, mam dowody, żeś poma- 
gał do ucieczki Zenobii z Polakiem... Złapiemy ich 


1 i radino? szczerze... ni ici będziecie... Signor Zanaro przyjmował pewnie najmniej jakie-|oboje.. pomścimy się zniewagi cesarskiego posła, 
Powieść od Adry atyku Nenore Kij Mipuhaamugigia w], ji To co? spytał Konrad. ód udkielnądo księcia. : upomnim u rzeczypospolitej... Natychmiast wysyłam 
8 ! JAN łem i nie mam tej myśli, odparł P — Domyślcie się. Ludzie biegali żwawo, głosy się rozlegały, po-|skargę do Doży, do Rady dziesięciu, kuryera do 

sni pana pack ia ı — Nie chcę się domyślać niczego, coby waszej | $piech jakiś i niepokój był widocznym. Trochę | Wiednia, szpiegów na wszystkie strony, dopędzi- 


J. I. Kraszewskiego. lak, W naszym kraju, w mojej przybranej, drugiej 
ojczyznie, w Polsce, MOŻ stara się poznać 
(Ciąg dalszy). kobietę, jeźli mu się podoba, ac Się do niej pe- 
| — Nieznajomy zdjął kapelusz z głowy, i odkrył jen podzeno waciki UW się "My ary ha 
twarz piękna, młodą, wązką, ogorzałą, rysów szla- -igdozee rg ha jest, amuctw 
tnych... i , i zapałem. 
qen Ga także, odparł, ani imienia się swojego nie kindi to ra pewną dumą 1 zapatem. Sabrone 
wstydzę, ni ukrywać lubię. Jestem Gabriel Antonio |” Prawit kapelusz. £.sjestogcieś teo ma |: 
Sabrone ; nie szlachcic ale obywatel wenecki i po-|,. — To «o innego, rzek "ist mA olskić a kad 
giadacz kawałka ziemi należącego do Rzptej. ohm, punkćie tej ciekawej history! p go ko- 
ia 


czci uwłaczało; sądzę, że mnie wyzwiecie na rę 
kę... no! to się bić będziemy. 

— Jak? na szablę? na rapiry? na szpady? na 
pistolety? zapytał szydząc Włoch. 

— Jak. zechcecie. WEW 

— AM! nauczcież się wcześnie bić na noże, bo 
ja inaczej nie umiem, i walczyć nie będę. Signore 
Corradino! tak! my się nie bijemy inaczej! Ręka 
obwija się płaszczem, w drugą bierze się nóż, i... 

To mówiąc zza pasa dobył żelazo i przed 0- 


przytomniejszy byłby Konrad poznał, że tu niecho- 
dziło o przyjęcie niczyje, ale widocznie o przygodę 
nieszczęśliwą, bo zpośrodku zgiełku słychać było 
wyrzekania i przekleństwa, jęki i szlochy, krzyk 
gospodarza, płacz gospodyni, głośne łajania i 
SWATY.»+ k p Taaki 

— Cóż to się tam stać takiego mogło? 

Spiesząc spytał się sam siebie Konrad. 

Gdy się o kilka kroków do gospody zbliżył, mógł 
już rozeznać w pośrodku tłumu złożonego z całej 


my, dostaniem ją zpod ziemi... 

I kawaler Gerardi tupał nogami, skakał w miej- 
scu, łamiąc ręce. 

— W. Pan wiesz, że za Signorę Zenobiją zapłą- 
ciłem długów trzy tysiąże talarów bitych, że dałem 
jej na ręce dwa tysiące cekinów na garderobę. a 
podróż... a moja powaga... Gdyby nie wspólnictwo 
wasze, nigdyby nie mogła nawet zdrajczyni pomy- 
śleć o ucieczce! Ale to nie ujdzie bezkarnie! to 
nie przejdzie ci lekko! mospanie Zanaro, ani dum- 


EB żyć mogę szanow. Za- ada czyma Konr a klinga krótkie trego | niemal ludności domu, zwiększonej parkanem prze- | nemu temu Polakowi, który tak dobrze rał rol 
jal emie, służy Eg hemp panu, = W przedmowie, odpowiedział a X aeta. Ni kget alig pet zastanawiając wią, Polak chodnem od ulicy, kawalera Gerardi z najokropniej- niewinnego i obojętnego !! 8 ę 
— Rozmową tylko; przejdziemy się jeno chwilkę | 7 o gdy się dzieło nie podoba, my Je Po-|już miał w mgnieniu oka dłoń na szabli; sama |szym gniewem wybuchającego „przeciwko panu Za- (Dalszy cią g nastąpi.) 

po tym placyku, który Świeżo przebiegałeś pan | 7: łych! Konrad, jak się u| 1! 00% wyskoczyła z pochwy i świsnęła ku górze. |naro, który z założonemi na piersiach rękami, pr 
w tak miłem towarzystwie. Rozmowa nie potrwa| , „ /gnore Sabrone, zawołał Konrad, a -— Stój! gorączko | rzekł, nóż chowając, Sabrone, | pliwy, wspaniałomyślny, wielki majestatem spokoju EE 


; ieśniak i żenią, z zawi i ina ? 

ługo; jam wieśniak i człek otwarty. was » Z zawiązanemi oczy 
3 hà Słuchóm, rzekł Konrad. o. ] — Słuchaj polski szlachcicu, kładąc mu eks 

— Ciocia Anunziata, odezwał się Sabrone, jest |na ramieniu, odpowiedział Antonio, jam wiesnia 
moją krewną pó dziadzie, Signora Cazita „daleką |i nie dowcipuję; powiem ci wszystko od razu... ja 
moją powinowatą. Los i dobre imię ostatniej, jak kocham Cazitę, i chcę się z nią żenić. 
się łatwo domyślicie, wiele mnie obchodzi. Wyra-| — Dopowiedże mi, rzekł Konrad, czy 0na?.- 
ziłżem się dosyć jasno? : .— Ona! ona! szepnął ponuro Antonio, otóż nie 

— Dla mnie zupełnie dostatecznie, odparł Kon- | wiem, ale ja sam będąc mogę mieć nadzieję... Je- 
rad. Nie znam dobrze obyczajów waszego kraju, | stem młody, trochę piękniejszy od djabła... i na 


to była tylko lekcya coltellaty, schowaj szablę do 
pochwy, aby się zbiry nie ujęły. Bić się dziś je- 
szcze nie będziemy, ale pamiętaj... do zobaczenia! 

To mówiąc oddalił się tak szybko niknąc w ga- 
leryi pałacu dożów, od którego Stali niedaleko, że 
gdy schowawszy żelazo do pochew Konrad się obej- 
rzał, był już sam jeden, a wiatr od morza chło- 
dnawy rozpłomienioną twarz mu głaskał, jakby go 
chciał za niegrzeczność tego napastnika przeprosić. 


znosił krwawe miotane nań obelgi.. Poza nim sto- 
jąca żona podparta w boki gniewna, szarpała na 
sobie suknie, a Magdusia rada, że na coś przydać 
się mogła, czynnie walczyła z napastnikiem. Doktór 
Niemiec i Maciek należeli do spektatorów razem 
ze służbą i mieszkańcami gospody. Na uboczu stał 
blady stronę kawalera trzymający widocznie Prin- 
cipe Alexandro, di Ponte-Vecchio, ale mało się mie- 
szał do waśni. Nie widać też było Signory Zenobii 


Kilka wspomnień biograficznych 


f (Dalszy ciąg.) 

Michał Grabowski w r. 1822 wstąpił do urzę- 
du, jako adjunkt honorowy w Komisyi wyznań 
religijnych i oświecenia. Jednakże usposobienie 
Jego literackie nie mogło się pogodzić z nudną 


Ministerstwo wojny uczyniło w tym względzio 


łównej zasady, która nas wszystkich przez wolęń .. PRZE 


nabywania broni, tudzież przyzwolenia na kredyt | 


| 
| 


I 
| 
| 


2 CZAS z Czwartku 14 Czerwca 1866. 
TIE e e e e n e a a 
obrażenia o kosztach uzbrojenia, podajemy tu ce-| wydała następujące postanowienie co do żydów | galnemu -organowi związku niemieckiego? W de- | myślenia J. K. Mości. Król Jmć zawsze dalekim | pragnie przyczynić się do tego, aby zebranie peł- 
ny różnych gatunków broni, które tym razem po|trudniących się propinacyą: |peszy swej z d. 26 stycznia r. b. pomieścił on|był od żywienia ambieyi, którąby trzeba zadowol- | nomoeników mocarstw miało następstwa pomyślne 
tańszej cenie są wyrabiane niż dawniej. I tak:| Zważywszy, że przedłużony postanowieniem Ra- | wreszcie na przypadek odmównej odpowiedzi wy- | nić kosztem sąsiadów i współzwiązkowych, cho-|dla interesów Niemiec. 

za karabin płaci rząd 21 zł., za sztuciec 19 zł.|dy Administracyjnej z dnia 16go maja r. z., ter-|raźną klauzulę, iż „dla swej polityki musi pozy-|ciaż N. Pan po wielokrotnych doświadczeniach| Co się tyczy sporu istniejącego oddawna po- 
za szable kawaleryjską 8 zł. 73 centy, za pochwę | min dozwolonego starozakonnym trudnienia się |skać zupełną wolność i zrobić z niej użytek, któ- | musiał się zrzec możności nakazania oszczerstwom | między Austryą i Włochami, zdawało się, iż nie- 
na bagnet 47, centów. Aby podołać tym zamó* | zarobkami propinacyjnemi w miastach i osadach |ry za odpowiedni interesom Prus uzna“ — a hr.|milczeć. I teraz Król JMć „mie zamierzał reformą | potrzebnem jest nawet oznaczenie jego dążności. 
wieniom arsenał wiedeński będzie musiał przyjąć |targowych, z dniem 30 czerwca r.b. upływa, i że| Bismark otrzymawszy naszą odpowiedź, oświad-|związkową nakładać na książąt niemieckich ofiar, | Z jakiegokolwiek stanowiska zapatrywać się 
około sześciuset ruśnikarzy i ślusarzy cywilnych. | istniejące dotąd co do żydów w tym przedmiocie | czył posłowi cesarskiemu, iż teraz owa klaużula |którychby Prusy w równej mierze nie ponosiły |nań, trudno zapoznać faktu, że panowanie Austryi 
Komisya ubiorcza w Stockerau również posługi- | przepisy, powinny być w swej mocy czasowo na-|dla Prus staje się obowiązującą. Prusy to więc | w interesie ogółu. nad prowincyami włoskiemi, tworzy pomiędzy 
wać się musi w potrzebie robotnikami cywilnymi: | dal utrzymane: Rada Administracyjna, na przed- |słowem i czynem zażądały, zaiste bez prawnego] Odmowa zgodzenia się na ustępstwa wskazane | Austryą a Włochami antagonizm, dotykający sa- 
zawezwała ona stowarzyszenie krawieckie w Wie-|stawienie Komisyi rządowej przychodów i skarbu, powodu, zwrotu swej wolności w obec zobowią-|w projekcie reformy rządu królewskiego, a sto-|mych podstaw istnienia obu państw. Sytnacya ta 
dniu, aby jej dostarczyło czeladników krawieckich | postanowiła i stanowi: zań względem Austryi powziętych i uzurpowały |sunkowo szczupłe i zarówno przez wszystkich u- |tworząca przez długie lata nieustające niebezpie- 
biegłych w swej sztuce. Komisya przyrzeka do-| Artykuł 1. Dozwolone postanowieniem Rady Ad- | sobie stanowisko, które sytuacyi stworzonej kon-|czestników — nie wyjmując Prus — ponosić się |czeństwo dla pokoju powszechnego, zbliża się do 
brą zapłatę tym, którzy się zgłoszą. ; ministracyjnej z dnia 16go maja r. z., prawo tru-|wencyą gasteinską nadało wartość. s nader | mające, mogłaby zdaniem naszem ciężką na stanowczego przesilenia. 

— W izbie deputowanych sejmu peszteńskiego | dnienia się przez starozakonnych zarobkami pro-| chwiejnego faktycznego stanu posiadania. Nie- | przyszłość zwalić odpowiedzialność. y ys Włochy musiały się uzbroić dla zapewnienia 
rozpoczęła się w dniu wczorajszym (11) dyskusya | pinacyjnemi w miastach i osadach targowych do | mniej przecież Austrya szanowała takowy stanj  Przedewszystkiem usiłowaliśmy z osobna z hie- | swej niepodległości; przekonane one są z drugiej 
nad sprawozdaniem, które przedstawił wydział | dnia 30go czerwca r. b., przedłuża się im, jako posiadania, nie wypowiedziała konwencyi gastein- | któremi rządami porozumieć się nad propozycyami |strony, że zebranie zwołane do Paryża dopomoże 
głodowy. Wydział, jak wiadomo, poleca wystó- |też wdowom i sierotom po ukonsensowanych sta- skiej i rząd cesarski byłby zezwolił na nieprzer- |naszemi, a następnie w wydziale z 9ciu członków | załatwieniu uznanema już za nieuchronne — nie 
sowanie adresu do tronu, którego projekt przed- |rozakonnych pozostałym, jeszcze na dwa miesią- | wane trwanie prowizoryum opartego na artykule |w Frankfurcie propozycye te wskazaliśmy jak |będzie to za śmiałem powiedzieć — przez sumienie 
kłada. Deak oświadczą się przeciw wystósowa-|ce, tj. od 1go lipca r.b. do dnia 31go sierpnia owej konwencyi aż do przyszłej decyzyi związku. | następuje: Europy. 
niu adresu, wnosząc natychmiast, aby myśli za- |t. r. za ustanowioną na teraz opłatą, i pod wa-|Prusy, chcąc teraz w miejsce tegoż prowizoryum| 1) Organizacya Związku utworzoną będzie przez Proszę cię, panie pośle, udzielić bez zwłoki 
warte w projekcie wydziału wyrazić w uchwale runkami, jakie wskazane są w Postanowieniach | przywrócić samowolnie stan dawniejszy i naka- | zespolenie z reprezentacyą narodową peryodycznie | treści niniejszej depeszy JEks. ministrowi spraw 
sejmowej. Najważniejszy ustęp uchwały propo-|z dnia 6go czerwa 1848 r., 3go czerwca 1862 r.|zując w tym celu swemu wojsku wkroczenie do | zwoływaną, w ten sposób, że uchwały téj ostatniej zagranicznych. 
nowanej przez Deaka brzmi: i 6go maja 1864 r. Holsztynu, dokonywają z swej strony faktycznie | zastąpią jedność głosów w zakresach prawodaw-| Przyjm itd. (podp.) La Marmora, 

„lzba deputowanych nie uważa zatem za wła-| Art. 2. Opłata przypadająca za konsensa wy-|zerwania konwencyi gasteinskiej, a nasza prote-|stwa związkowego ku temu naznaczonych. 
ściwe przedłożyć JCMości adres przez wydział |dawane żydom na zarobki propinacyjne, pobiera- |stacya opiera się więc po trzecie na tem, iż Pru- | 2) Kompetencya zatem nowo w tem sposób u- 
zalecany, w niemylnem oczekiwaniu, iż JOMość |ną być ma na rzecz skarbu za dwa miesiące. sy przystąpiły do wyrządzenia samym sobie spra- |tworzonej władzy związkowej rozciągać się będzie 
aż do tej chwili, w której zupełne przywrocenie| Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia |wiedliwości i obsadzeniem Holsztynu nie tylko | przedewszystkiem do takich przedmiotów, które 
stanowiska konstytucyjnego odpowiedzialnego mi- j| wkłada się na Komisyę rządową przychodów i|naruszyły swój stosunek traktatowy w obec Au- | dotychczas zwykły być traktowane w drodze kon 
nisterstwa i magistratów, których sejm prawnie | skarbu. stryi, lecz także i art. 11 aktu związkowego nie- ferencyj zbierających się przy zdarzonej sposobno- 
się domaga i ponownie o ich przywrócenie nalega, mieckiego, a tem samem sprowadziły wypadek |ści, albo też przekazywane były komisyom jak 
których o ile można jak najrychłejszego przywró- przewidziany w art. 19 aktu końcowego wiedeń-|np. mennictwo, miary i wagi, patenta swobody, 
cenia izba deputuwanych e i oczekuje, de fa- skiego. powszechne postępowanie sporne, przynależność 
cto. spełnionem zostanie — w moc swej władzy „Polecając JWPanu, abyś p. król. pruskiemu mi-|i wolność przesiedlania się. 
królewskiej poczyni zarządzenia właściwe w spo- nistrowi prezydentowi udzielił niniejszej depeszy| 3) Pasbewa ta powszechne ustawodawstwo 
„sób, -który jak najrychlej dostarczy potrzebnej w odpisie, muszę jak się to samo z siebie rozu-|cłowe i handlowe wa względem zasadniczym w 
pomocy i takowej z akuratnością pozyskającą ser- mie zawarować dla rządu cesarskiego wszystkie | myśl regularnego wspólnego postępu. 
ce i zaufanie narodu spiesznie i wyłącznie tylko kroki i decyzye, do których zmuszonym będzie, | 4) Organizacya wspólnej opieki nad handlem 
w przeznaczonym celu użyje. Izba deputowanych skoro nic mu nie pozostaje więcej jak tylko pie- |niemieckim za granicą, konsulaty, opieka pawilo- 
oświadcza także, że jeżeli uchylenie zagrażającej cza o zachowanie swej godności i honoru tudzież |nu na morzu. 
nędzy wśród wyczajnych stósonków teraźniej- o obronę praw podeptanych. 5) Komunikacye między państwami związkowe- 
szych wymagać będzie koniecznie nadzwyczajne- Przyjm JWPan if, d. it. d. 3 mi, drogi lądowe, Kółka i żelazne, telegrafy, po- 
go sił wytężenia i współdziałania sejmu, izba na — W dniu 11 maja na posiedzeniu wydziału do |czty, cła rzeczne i inne wodne. 
bezpośrednie wezwanie JCMości, wszystko z naj- reformy związkowej w Frankfurcie, poseł pruski| 6) Utworzenie marynarki wojennej ku wspól- 
większą skwapliwością uczyni co tylko w tej mie- dał niejakie objaśnienie projektu pruskiego, które|nym celom z potrzebnemi portami wojennemi i 
rze podług konstytucyi i ustawy uczynić może.“ zebrał w ośmiu punktach (p. Czas z d. 31 maja). |odpowiedniemi zakładami do obrony brzegów. 

Rozprawy nad wnioskiem Deaka, jakoteż nad Sprawa reformy wiąże się w tej chwili z najwa-| 7) Utrwalenie sił militarnych Niemiec pod wzglę- 
poprawkami Kallaya i Halasza, którzy polecają źniejszemi kwestyami europejskiemi i miała być|dem armij polowych i twierdz, a zatem rewi»ya 
wysłanie adresu z prośbą o przywrócenie mini- przedmiotem narad konferencyi paryskiej. Zapa- |konstytucyi wojennej Związku ze względu na le- 
sterstwa i municypiów, rozpoczną się na posie- trywanie się gabinetu pruskiego na tę reformę |psze urządzenie ogólnej skuteczności, tak aby dzia- 
dzeniu w dniu jutrzejszym, to jest we środę. wyrażone jest w następującej nocie okólnej hr.|łalność jej podnieść a ciężary każdego. państwa 

— Gazeta wiedeńska z dnia dzisiejszego ogla- Bismarka, która nie samą tylko historyczną ma|z osobna, o ile można zmniejszyć. 
sza rozporządzenie cesarskie z d. 26 maja b. r. wartość, lubo tyle tylko wyświeca ona zamysły| Sądziliśmy, że na tych skromnych żądaniach 
które sankcyonowanej już pod dniem 19 sierpnia rządu pruskiego, ile było potrzeba, aby zyskać | poprzestać nam należało, a zarazem dajemy za- 
1865 roku ustawie o próbie czystości towarów przychylność rządów małych państw. Oto dosło- |pewnienie, że aby na drodze spokojnej przyjść 
złotych i srebrnych nadaje moc obowiązującą z d. wny jej przekład z urzędowego dziennika pru |w tym przedmiocie do porozumienia, należy nam 
1 sierpnia b. r. W swoim czasie, gdy Rada pań- skiego: chętnie przystać na zmiany wychodzące od na- 
stwa traktowała ów przedmiot i następnie, gdy szych współzwiązkowych. 
jej uchwała pozyskała sankcyą cesarską, podawa.- Dopiero, skoroby Prusy na drodze porozumie- 
liśmy szczegóły o ustawie dotyczącej. Tu powta- nia się w Związku i z rządami wyczerpnęły wszy- 
rzamy tylko, iż zaprowadza ona przymusową kon- stkie środki beszkutecznie, aby choć najniezbędniej- 
trolę, której podlegają wszystkie towary złote i sze uzyskać ustępstwa, rozszerzymy nasz ściślej- 
srebrne wyrabiane w granicach monarchii jak ró- szy program. 
wnie sprowadzane z za granicy. Skarb ma pra- JW. Pan nie zaniedbasz użyć powyższych ska- 
wo pobierania pewnej należytości za odbywanie zówek przy sposobności rozbiorów. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 czerwca. Gazeta Narodowa za- 
mieściła list z Krakowa z d. 9go b. m, o obradach 
ogólnego zgromadzenia Towarzystwa wzajemnych za- 
bezpieczeń. Autor listu powiada, że nie posłał Gazecie 
szczegółowego sprawozdania, gdyż mniemał, że Czas 
wyprzedzi i wyczerpie swoją relacyę; gdy wszelako 
Czas tylko ogółowo zdał sprawę, przeto on uzupeł- 
nia sprawozdanie. Po tym wstępie zdawałoby się, że 
list w Gaz. Narodowćj będzie co najmnićj dosło- - 
wnem powtórzeniem rozpraw w d. 4 b. m. odbytych, 
a tym sposobem dokładniejszem i obszerniejszem niż 
sprawozdanie w Czasie ogłoszone. Wszelako list w 
Gaz. Narodowćj mówi tylko o wyborach urzędników 
Towarzystwa i o wniosku względem datku na pułk 
hr. Starzeńskiego, o jednem zaś i drugiem nie prze- 
mileczano i w. Czasie, Wolno było autorowi listu roz- 
bierać te przedmioty, jak to za stósowne poczytywał, 
ale co znaczy przyczepka w jego liście do Czasu?— 
Jest to zaprawdę osobliwe pojmowanie dziennikarstwa 
w Gaz. Narodowćj, to przechwalanie siebie przez 
uwłaczanie (zasowi. Taktyka to dawna i zużyta 
reklama, a tylko jeszcze kwitnąca w Wiedniu i 
Lwowie. Obie Pressy, oba Fremdenblatty i Gazeta 
Narodowa mają na nią wyłączny przywilćj. Co do 
materyalnćj strony sprawozdania, rzeczony list kores- 
pondentą krakowskiego do Gaz. Narodowćj liczy 146 
wierszy; sprawozdanie w Czasie z d. 7 b. mieści w so- 
bie 358 wierszy mniejszym niż w Gaz. Narodowćj 
drukiem, jest zatem blisko trzy razy obszerniejszem. 
Sprawozdawca Gaz. Narod. odsyła czytelników do 
mającego wyjść kiedyś urzędowego sprawozdania. My- 
śleliśmy, że juź nie będzie tego potrzeba w obec jego 
listu, albowiem „wyczerpie* on to wszystko, czego 
w Czasie nie było. Pokazało się, że nie wyczerpał 
wszystkiego. 

— Za kratkami tutejszego Sądu karnego czytamy 
co następuje: 


Niemcy. 


Wiener Abendpost ogłasza w nnmerze ponie- 
działkowym następującą depeszę, którą hr. Mens- 
dorff pod dniem 9 b. m. wystósował do hr. Ka- 
rolyego w odpowiedzi na notę pruską z d. 3 b.m.: 

Poseł król. pruski pozostawił w mych rękach 
odpis depeszy z daty Berlin dnia 3go b. m., wystó- 
sowanej przez gabinet królewski z okazyi dekla- 
racyi złożonej przez Austryę na posiedzeniu zgro- 
madzenia związkowego w dniu 1 b. m. W załą- 
czeniu mam zaszczyt podać ów dokument do wia- 
domości JW. Pana. 

Hr. Bismark uznał za dozwoloną próbę zacze- 
pienia prawdziwości słów wyrzeczonych przez nas 
w Frankfurcie. Próba ta nie powiedzie się naczel- 
nikowi rządu pruskiego. Dowody tego co powie- 
dzieliśmy, w zbyt świeżej tkwią wszystkich pa- 
mięci. Ciężą one kamieniem na gsbinecie berliń- 
skim, i nie tylko w Austryi i w Niemczech nie- 
pruskich głos sumienia publicznego wszędzie po- 
łączył się z naszym, lecz i w Prusach wieln jest 
ludzi miłujących się w prawdzie a niezależnych, 
na których sąd powołać się możemy z zupełnem 
zaufaniem. 

Rząd król. pruski oświadcza dalej, iż w postęp- 
ku uczynionym przez nas w Frankfurcie, dopa- 
truje się najścia jego praw traktatowych i wy- 
swobodzenia się Austryi zpod stypulacyj konwen- 
cyi gasteińskiej. Sądzi zatem, iż ma prawe stanąć 
znowu na podstawie traktatu pokoju wiedeńskiego 
z d. 30 października 1864 r., i oznajmia nam, iż 0- 
bronę swego prawa kondominatu w Holsztynie skła- 
da w ręce jen. Manteuffla. Z wrzekomego naszego 


Berlin 27 maja 1866 


O stanowisku Prus względem reformy związko- 
wej i zamiarach, jakiemi przejęty jest Król Jmć 
z powodu podjęcia jej na nowo, znajdziesz tu JW. 
Pan kilka uwag ogólnych, których stosowne wy- 
zyskanie przy zdarzonej sposobności zasługuje na 
polecenie. 


kontroli. wyswobodzenia się zpod stypulacyj traktatu ga-| Jeżelibyśmy W obecnej postaci Związku ocze- Bismark. Biletów do sali rozpraw ostatecznych dostać można 
PE A steińskiego wyciąga on następnie wniosek, iż nie |kiwać mieli na jaką wielką kryzys, to wśród chwiej- w gmachu Inkwizytoryatu w biórze Nr 11 na pier- 
* Królestwo Polskie. przysługuje nam już prawo do powoływania je-|nych dziś stosunków majprawdopodniejszem jej Włoch y. wszem piętrze. od godziny 8 do 9 z rana. 


dnostronnie stanów holsztyńskich. 

Zakładamy niniejszem uroczystą protestacyę 
przeciw tym twierdzeniom i zrzucamy z rządu au- 
stryackiego wszelką odpowiedzialność za groźne 
następstwa z postanowienia gabinetu berlińskiego, 
aby spór teraz w dziedzinę faktów przenieść. Ce- 
lem uzasadnienia tej protestacyi czynimy uwagę, 
po pierwsze, iż układy między Austryą i Prusami 
praw związku niemieckiego nadwerężyć ani mogły, 
ani też miały i że członek związku składający o- 
świadczenie, iż chce uznawać prawnie powzięte 
uchwały związku, tym krokiem nie mógł ograni- 
czyć praw innego współczłonka. 

Powtóre, musimy wytknąć tę okoliczność, iż 
rząd król.-pruski oddawna już zaprzecza mocy 
obowiązującej owym traktatom, a to tak czynami 
jako też i wyraźnemi oświadczeniami, a zatem 
traci prawo powołania się w obec Austryi na zo- 
bowiązania, które sam naruszał. Nad zasadę, iż 
kwestya następstwa w Szlezwiku i w Holsztynie 
tylko za porozumieniem z Austryą winna być za- 
łatwioną, wywyższył się on już wówczas, gdy 
nie na podstawie porozumienia z nami, lecz na 
podstawie opinii pruskich syndyków koronnych 
kwestyę zwierzchnictwa w Szlezwiku i Holszty 
nie głosił za rozwiązaną i wydawał rozporządze- 
nia nakładające kary na stronników wszelkiej in 
nej opinii. Nie uważając za potrzebny warunek 
przyzwolenia Austryi, był rząd pruski później go- 
tów do przekazania sprawy spornej bądż parla- 
mentowi niemieckiemu, bądź europejskiemu kon- 
gresowi. Jakże więc na to użalać się może, iż 
Austrya w niedostatku porozumienia, które ro- 
szczenia Prus niemożliwem uczyniło, decyduje się 
do powierzenia wszystkich dalszych kroków le- 


następstwem byłoby zupełne rozprzężenie rewo- 
lucyjne w Niemczech, -Podobnej katastrofie zapo- 
biedz można z góry jedynie przez stosowną w po- 
rę reformę. 

Dążenia rewolucyjne nie żywią się ogromem 
nieuprawnionych żądań dających im siłę, lecz za- 
zwyczaj najskuteczniejszym pozorem  rewolucyi 
bywa drobna tylko część słusznych żądań, która 
ruchom nadaje długotrwałą i niebezpieczną siłę. 

Pewna liczba słusznych potrzeb ludu niemie- 
ckiego nie jest bez wątpienia zapewnioną w ta- 
kiej mierze, jakby tego każdy wielki naród żą- 
dał. Zadaniem reformy związkowej jest zaspokoić 
je na regularnej drodze porozumienia. Reforma ta 
jest właściwie konieczną w interesie zasady mo- 
narchicznej w Niemczech. Należy, aby przez ini- 
cyatywę rządów zapobiegła ona złemu, któreby 
w czasach burzliwych mogło się stać źródłem i po- 
zorem, że lud chciałby sobie sam siłą zaradzić. 
W tym kierunku idą reformy przez rząd pruski 
zalecane. Ograniezą się one do najkonieczniej- 
szych rzeczy, a rząd pruski najchętniej zgodzi się 
na zmiany pożądane przez współzwiązkowych. 

Cel wymaga wprawdzie ofiar; ale nie ze stro- 
ny pojedynczej, owszem od wszystkich zarówno. 

Co się tyczy osoby J. K. Mości, nie „bardziej 
obeem mu nie jest, jak zamiar ścieśnienia lub u- 
ciemiężenia swoich współzwiązkowych książąt nie- 
mieckich. Król Jmć pragnie z nimi jak z równy- 
mi sobie starać się o wspólne bezpieczeństwo we- 
wnątrz i zewnątrz, lepiej jednak niż dotychczas. 
Kto tę szczerą wolę i oddawna ku temu celowi 
zmierzające usiłowanie J. K. Mości przedstawia 
jako owoe osobistej ambicyi, ten przekrzywia fa- 
kta otwarcie świadczące o sposobie działania i 


— Posiedzenia sądu karnego w sprawie Krzysz- 
kowskiego i spólników odbywać się będą codziennie 
od godz. sej do zej aż do ukonczenia procesu, jak 
to uchwalił dziś Sąd na wniosek obrońcy Dra Ko- 
czyńskiego. Dzisiejsze całe ranne posiedzenie było za- 
jęte odczytaniem aktu oskarżenia. Rozprawy odbywają 
się po niemiecku, jakkolwiek akt oskarżenia był czy- | 
tany po polsku. Jutro treść jego podamy. i 

— Klasztor Braci Miłosierdzia w Krakowie na Ka-_ 
zimierzu obowiązał się w potrzebie urządzić 10 do 
12 łóżek dla rannych żołnierzy i mieć o nich pieczę., 

— Gmina miasta Wadowic odstąpiła na pół roku 
do końca grudnia r. b. koszary własnością jéj będące, 
na lazaret wojskowy bezpłatnie, X: 

— * Znany u nas obraz L. Leffiera przedstawia- 
jący ostatnie chwile hetmana Czarneckiego, pojawił 
się znów w Berlinie na centralnćj wystawie Karfun: 
kla w Monachium; zaś na wystawie Towarzystwa po- 
pierającego sztukę kościelną , są teraz kartony J. 
Franka, do fresków mających ozdabiać ściany kościoła 
Filipinów w Gostyniu; w Wielkopolsce, (| 

— P. Michał Gumiński aptekarz w Myślenicach! 
przeznaczył obligacyę indemnizącyjną na 100- złr.| 
wraz z kuponami na uposażenie szkoły żeńskićj w tenq | 
mieście. A i 

— Piszą nam z Tarnowa: W poniedziałek przeszły | 
dnia 4 b. m. po południu za Górą Marcina w Tar- 
nowcu (ćwierć mili od Tarnowa), własność księcia 
Sanguszki, podczas upału i przy silnym wietrze od | 
wschodu wszczął się poźar, ktory zniszczył 13 do- | 
mów włościan, tyleż stodół i kilka małych zabudo- | 
wań gospodarskich. Ratunek był trudny: zginęła w o- | 
gniu babka z wnukiem. Będąc w niedzielę dnia 10 (| 
b. m. tamże, widziałem popioły nawet z dylów po- | 
dłogi w krowiarni, a uskarżali się gospodarze, że | 


Komitet urządzający w Królestwie Polskiem wy 
dał następujące postanowienie: 

W skutku przedstawienia dyrektora głównego 
spraw wewnętrznych i duchownych, dotyczącego 
zaszłej kwestyi: w czyjem zawiadywaniu pozosta- 
wać mają sumy i kapitały, przeznaczone na u- 
trzymanie zabudowań poklasztornych. Komitet u- 
rządzający w rozwinięciu Najwyższego ukazu z 
dnia 27go października (8 listopada) 1864 roku 
o klasztorach rzymsko-katoliekich w Królestwie 
, Polskiem, postanowił i stanowi: 

1) Wszystkie sumy i kapitały poprzednio zao- 
fiarowane na utrzymanie i odnowienie gmachów 
klasztornych, jeżeli tylko te gmachy pozostały pod 
zawiadywaniem Komisyi rządowej spraw wewnę- 
trznych i duchownych i na cel inny nie są obró- 
cone, w zawiądywanie skarbu nie mogą być od- 
dawane. 

2) Sumy przeznaczone na restauracyę i odno- 
wienie gmachów poklasztornych, pozostawić i na 
przyszłość w bezpośredniem zawiadywaniu Komi- 
syi rządowej spraw wewnętrznych i duchownych, 
dla użycia ich podług przeznaczenia na utrzyma- 
nie i restauracyę kościołów rzymsko-katoliekich, 
z zastrzeżeniem, aby sumy podobne zachowywane 
były w Banku Polskim dla pomnożenia ich pro- 
centami. 

3) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, poru- 
ka dyrektorom głównym spraw wewnętrznych 
i duchowych i skarbu. 

Działo się w Warszawie, na 129 posiedzeniu, 
dnia 17go (29) marca 1866 r. 

. — Rada Administracyjna Królestwa Polskiego 


Odpowiedź rządu włoskiego na zaproszenie 
trzech dworów neutralnych, pragną | za po= 
mocą konferencyi załatwić istniejące spory, brzmi 
następnie: 


Florencya 1 czerwca. 


Panie pośle! Reprezentanci Francyi, W. Bryta- 
nii i Rosyi przy rządzie krolewskim, wręczyli mi 
dziś noty równobrzmiące w imieniu swych rzą- 
dów z zaproszeniem Włoch do wzięcia udziału 
w obradach odbyć się mających w Paryżu, ce- 
lem rozwiązania drogą dyplomatyczną trzech głó- 
wnych kwestyj, zagrażających bliską wojną Wło- 
aa i perar 

ząd królewski zgadza się na tę propozyc 
z pośpiechem, jakiego radzić aniti E t f 
zawikłań. Bierze on tem chętniej udział w szla- 
chetnym zamiarze trzech wielkich mocarstw neu- 
tralnych, iż dalekim jest od obawiania się dla 
dotyczących go najbezpośredniej interesów przej- 
ścia przez próbę uroczystych obrad. 

Jest to według nas obowiązkiem rządów wplą- 
tanych w spór nieuchylać się od rozwikłania 
przeszkód, jakie go ać ak skuteczność dzieła 
konferencyi ha tem zależy. Čo się nas tyczy, ja- 
sna sytuacya nasza względem Austryi czyni nam 
ten obowiązek łatwym do spełnienia. 

Podwójny przedmiot sporu istniejącego pomię- 
dzy Prusami i Austryą skreślony został w notach, 
które ministrowie trzech mocarstw zechcieli mi 
wręczyć; w braku podstaw załatwienia uznanych 
za wspólną zgodą, w tem przynajmniej jest punkt 
wyjścia, który dozwoli konterencyi nadać zrazu 
użyteczny kierunek dyskusyom. Rząd królewski 
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racą biórową;— coraz rzadziej uczęszczając do | żem się w tym czasie nigdy spać nie kładł bez |bacznością krwi żywej, posądziliśmy za niezdol- | osobnej sferze uczuć i wyobrażeń. Kiedy byliśmy |to do gub. Wołyńskiej, to do Galicyi -| 
kancelaryi wziął nareszcie dymisyą w r. 1825, i|tomiku poezyi Bajrona. Co bądź, to pewna (com | nego siedz uczuć prawdziwej poezyi. Jedyną mo-|w Leszczynówce, staliśmy obadwa z Bodeósyń- szawy, a w 182 zh razem z Go: Tmi a 
odtąd całkiem się oddał zatrudnieniom literackim. | nawet w innem miejscu powiedział), że w naszym | ją literacką pracą z tej epoki i pierwszą, którą|skim a często i wszyscy trzej w altanie na koń- | przez Kraków do Wiednia. Okolice tego miasta 
Ustęp ten z swego życia tak opowiada, dając o- |to kole, w chwili pierwszego nieprzyjaznego po-|w życiu drukowałem, była recenzya ballad Wit-|cu ogrodu, śród brzóz i zarośli leszczyny, w miej-|i Badenu zwiedzaliśmy pieszo. W chwilach poby- 
raz charakterystykę młodych towarzyszów po-|dziwu Warszawy nad poezyami Mićkiewicza, po-|wickiego. Młody ten także wtedy pisarz, ogłosił |scn zresztą raczej smutnem niż malownem. Tam |tu na Ukrainie, pisałem poezye, niektóre z nich 
święcających się zawodowi autorskiemu: czye te spotkały otwartych stronników I czcicieli. |te naśladowania ballad Mickiewicza, które ja jako | pędziliśmy dnie, na czytaniu, pisaniu a więcej |pod nazwą Melodyj ukraińskich ogłosiłem, pisałem ' 
„Mieszkałem z kolegą Janem Krechowieckim, tuż | Pamiętam przyjemność, której doświadczyliśmy naśladowanie, (oprócz jednej zdami się pod tytu- | jeszcze rozmowie, której przy ścisłej przyjaźni [też urywki literackie i krytyczne, lecz może naj- 
obok poczty, nad samą sławną kawiarnią Brze- odebrawszy dwa cienkie poszyty gii z Wil-|łem pan i sługa) potępiłem, a rzekł później, w|nas łączącej, zgodności sposobu myślenia i owej| ważniejszą moją pracą, z tego czasu, była kores- 
zińskiej, u nas to bywały najliczniejsze schadzki |na, z których w pierwszym była owitezianka, w Pamiętnika Krakowskim nieznajomy mi autor, że | młodości umysłu, któren wszędzie jeszcze nowe | pondeneya z literatami rosyjskiemi. awiązała 
młodzieży akademickiej i trudniącej się literaturą. | drugim wyborne tłomaczenie, dzikiego strzelca | Witwicki krytyce mojej sluszność przyznał i bal- | niedotknione przedmioty widzenia odkrywa, nigdy się z następnego powodu: w dzienniku wycho- 
Tu bywał Ignacy Humnieki, którego trajedyą |przez Odyńca. Mićkiewicz i Odyniec były odtąd | lady swoje z handlu cofnął, co jednak w tę porę |nam nie brakło. Wszystkie nasze wyobrażenia, dzącym w Moskwie pod nazwaniem: Telegrafa 
tkiewski pod Cecerą, mierny bardzo płód pse- |imiona, w każdej chwili nam przytomne. Wzniósł wiadomem mi nie było, a przeciwnie ostre moje- | czasem miały jeszcze być wy robowane a do- Moskiewskiego, odzywano się zawsze bardzo przy- 
udo klasyczny, spotkał prawdziwy tryumf na sce- |jeszcze nasz zapał, w krótce wyszły tomik poezyj|go zdania nagany, w Dzienniku Warszawskim | świadczenie z żadnego z nich nie zdarło ułądy i chylnie o literaturze polskiej a mianowicie o Mic- 
nie warszawskiej; Franciszek Grzymała, redaktor | pierwszego, a drugi doprowadził go do najwyż-| czytałem,“ i uroku. Dlatego nie już w późniejszym życiu, mło- | kiewiezu. Chcąc się przyczynić do zaznajomienia 
wtenczas Astrei, Zaleski, ile razy przyjeżdżał ze |szego stopnia, bo wtrąceni zostaliśmy we wszyst-| Po kilkoletnim pobycie w Warszawie, wrócił |dzieńczych tak poufałych, tak niewyczerpanych, lepszego publiczności rosyjskiej, z płodami na- 
wsi (znajdował się wtedy bowiem w Łęczyckiem) | kie ekstazye platonicznej miłości i poetycznej tę- Grabowski na Ukrainę — i tam prowadził życie |tak słodkich rozmów przyjacielskich, nie zastąpi. | szych pisarzy, posłałem Panu Polewemu. re- 
wielu innych i wszyscy przybywający z Ukrainy. | sknoty. Te poezye Mickiewicza, dumy Zaleskiego, | odmiennego trybu od życia reszty szlachty. W do- | Goszczyński pisał codzień i czytał nam nowe po- daktorówi Telegrafa, Maryą M alczowskiego i 
Ilekroć zwrócę myślą, między towarzyszy tych |tłomaczenie cudowne Sienkiewicza Pani Jeziora, | mu mało przebywał, więcej siedział u Krecho-|ezye, które też w naszej samotni były istotniej- |zamek Kaniowski. Marya miała już być tłoma- | 
lat mojej młodości, widzę zawsze przed sobą szezu- |które wszyscy umieliśmy na pamięć, marzenia (a | wieckiego w Leszczynówce pod Humaniem; wten- |szym odświeżeniem naszych myśli, niżbyśmy go|czona na język rosyjski przez jednego z naczel- 
płego młodzieńca z bladą twarzą, z długiemi na |teraz godzi się powiedzieć przeczucie) 0 narodo- | czas to odszukali oszezyńskiego, który ścigany |w czemkolwiek innem znależć mogli, Spieszę je-|nycb ich poetów, podobno przez Kozłowa; w tym 
w pół na czole przedzielonemi włosami, w koli-|wej poezyi w przyszłości, były żywiołami nowego|w Warszawie za należenie do jakiegoś związku | dnak powiedzieć dla chluby mojej dziecinnej sie- |samym czasie ukazał się w Telegrafie artykuł o 
stym hiszpańskim płaszczu i karbowanej krezie |zupełnie przekonania literackiego, które śród zu-|zbiegł ną Ukrainę i ukrywał się między niższą |dziby, że większą część Kaniowskiego zamku | literaturze polskiej, oparty na datach poczerpnię- 
zamiast kołnierza. Jest to Paulin Rydzewski, któ- | pełnie przeorane) jemu powszechności, wobec | warstwą ludności, której sposób życią i obyczaje pisał Goszczyński w Aleksandrówee; tu przeczy- |tych z pisma o krytykach t recenzentach warszaw- 
ry się pod swojemi poezyami, po ulotnych tego | wspania ych Jeszcze klassyków, pod gromem słów | mógł poznać — atoli trudno mu było dłużej wy-|tał nam część pierwszą, tu pisał całą część trze- | skich, a więc napastujący literaturę polską kla- 
Czasu pisemkach umieszczonemi, Paulinem z Ry- |miodnych a cierpkich Osińskiego, nosiliśmy w za- | trzymać bez książek i towarzystwa wykształco- |cią, tak malowną i dla mnie nawet nie jest ta-|syczną i wystawiający Ją w szyderczem Świetle. 
a: podpisywał, którego ciągłym marzeniem |nadrzu a które jednak niebawem cała Polska|nych osób. Dla tego niemałą dlań było uciechą |jemnicą, które widoki mojej okolic poprzenosił | Zdało mi się to rzeczą niesprawiedliwą. Artykuł 
było TE się do Włoch, gdzie wtedy tułał się | przyjęła i polubiła. Te nowe wyobrażenia wyra: | znależć się pośrodku dwóch dawnych przyjaciół. |w swoje obrazy. Zresztą zapisuję dla pamiątki, | Mickiewicza uważałem zawsze za wyborny po- 
Bajron di w melancholicznego lorda sługą, gierm- | bialiśmy sobie śród wzajemnego udzielania uczuć zen peryod życia mego pisze Grabowski — | żeśmy nawet dla samej treści tego poematu, od-|cisk polemiki, ale nie można go wcale było uwa- 
kiem, ara tajemniczym i nieodstępnym czemó- |i myśli, śród rozpraw niezupełnie próżnych praw- | składający się ze czterech do pięciu lat, zostawił bywali wspólną pielgrzymkę do Kaniowa i nad|żać za dokument historyczny, bezstronny i rze- 
kolwiek. d „tej próbki można wziąść miarę, jak |dy i gruntu, ile nam takowych trzymać się po-|mi bardzo miłe wspomnienia. Przepędziłem go | Dniepr. Nakoniec z Aleksandrówki słaliśmy |telny. Z tego względu, mógł on być niebezpie- - 
płoche 1, rg myśli wrzały w naszej druży- |zwalał zapał i bujanie eow młodych. Pamiętam |samotniej niż kiedykolwiek, bo w trzy tylko o-|ten poemat do druku, ną ręce przyjaciela: Chrzą- |czny a kied niebezpieczeństwo okazywało się 
nie i w jaki CHI Mode nas splecone poezyje, |że kilkakroć zachodził do naszej poetycznej aka- |sob, bez żadnych stosunków z obywatelstwem u- | szezewskiego. A na dziele, Gadeiiaim że należy mu ile możności 
twórcy Lary 1 U r d Harolda. Niedawno przypo- |demii Franciszek Dmochowski, chege sobie ntwo- kraińskiem, trybem życia zupełnie odmiennym niż| Szczegóły jednak wyżej przytoczone, odnoszą | zapobiedz. (Dalszy ciąg nastąpi.) 
minał mi przyjacie sf epoki, który po 17 la- |rzyć pół środkowe „zdanie między romantyczno- | wiodą je w tej prowineyi i który dla nas zosta-|się tylko do czasu, w którym byłem na Ukrainie, 
tach niewidzenia odszukał mnie w głębi Ukrainy, |ścią a klassycznością, lecz którego wtedy, z nie- |wał prawie nieznajomym, bo żyliśmy w naszej |bo nie zostawałem tu ciągle; co rok wyjeżdżałem EJ 


- ku narodowego w Wiedniu 


kama 


tylko uratowali co mieli na sobie. Jedńego gospoda- 
rzą dom był zaasekurowany. Przy dworze gumma SIĘ 
Podobno tylko spaliły. la i 

— Żydzi w Drohobyczy utworzyli komitet dla zbie- 
tanią składek na cele wojenne. W Borysławiu utwo- 
Tzyłą się filia komitetu Drohobyckiego. | i 

— Gminy powiatu Jasielskiego odstawiły urlopni- 
ów i rezerwistów z tego powiatu w liczbie przeszło 
500, bezpłatnie do Pilzna, a po części aż do Tarnowa. 

— Do wiedeńskiej Debatty donoszą ze Lwowa, 
że przed kilku dniami odbyto tam Ścisłą rewi- 
żyę w  pomieszkaniu amerykańskiego poddanego 
Smolińskiego, po którój komisarz policyi odbywający 
rewizyę zabrał z sobą Smolińskiego do sądu kra- 
jowego , gdzie zaraz pociągnięto tegoż do protokułu. 
Protokuł miał okazać, iż Smoliński już w r. 1863 
przebywał we Lwowie, mając zamiar przyłączenia się 
do którego z oddziałów powstańczych, że jednak wów- 
czas wydalonym został za granicę przez władze au- 
stryackie. Za przyczynę pierwszego przybycia swego 
do Galicyi Smoliński podawał zamiar werbowania osa- 
dników do kolonii polskićj, którą chciał założyć w 
Ameryce. Policya nie znalazła nie kompromitującego 
W papierach SŚmolińskiego; mimo tego uznawszy go 
za „nader podejrzane indywiduum“, nakazała mu po 
trzechdniowym areszcie, aby natychmiast wyjechał z 
granic monarchii. 


— * W Kijowie wyszła broszurka o Samuelu £a- 


szczu strażniku koronnym; ciekawe zestawienie opo- 
wiadań o tym szczególnym szlachcicu, na którym cią- 
żyło 236 banicyj i 37 infamij. Jak wiadomo, wystę- 
pował on na festyny w ferezyi podszytćj owemi wy- 
rokami sądowemi, zamiast podszewki. 

— Dzień 12go czerwca dosyć pochmurny. Po 6téj 
Po południu burza z grzmotami i błyskawicami na- 
stępnie dószcz padał. Wieczór pogodny. Ciepło dnia 
tego doszło do + 230,2 od -+ 120*2, Wiatr zachodni 
przeszedł na południowo - wschodni cichy. Barometr 
bardzo małym ułegłszy zmianom wskazywał dnia 13go 
0 godzinie 6téj rano 328455; termometr zaś +- 13.6 
Reaumura, 

— We czwartek dnia 14go czerwca, Śgo Bazylego 
biskupa wyznawcy. 


Korespondencya Redakcyi. 


` Anonimowi w Poznańskiem. Artykuł pod napisem: 
Słowo do p. Wojtusia, nie może być umieszczony z 


` powodu, że zalety poematu Lesław nie są przeko- 


nywającemi argumentami obronione. 


O GA 
Przyjechali do Krakowa od 12 do 18 czerwca. 


HOTEL POLLERA : Michałowski Władysław wła- 
ściciel dóbr z Witkowice; bar. Konopka Henryk właś. 
dóbr z Wrząsowie, Wolski Kajetan właś. d. ze Spyt 
kowie, hr. Schönfeld Karol wł. d. ze Stryja, Zdanow- 
ska Julia wł. d., Janik Aleksander urzędnik, Rydel 
Waleryan wł. d. z Galicyi, Stanisław Linowski z żoną 
wł. d, z Kongresówki, Pubil Karol urzędnik z Tar 
nopoła, Urbański Jan urzędnik ze Zywca, Jasiński 
Klaudyusz radca dworu z Czerniowiec, Straus Maksy- 
milian kupiec z Biały, Sander Emil kupiec z Ziirich, 
Luttmann Józef kupiec z Wrocławia, Landenberg 
Wilhelm kupiec z Prus, Ropski K. proboszcz z Kon- 
gresówki, 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowskićj. 


Licytacye: Wd. 1 i31 sierpnia sprzedaż real- 
ności pod Í. 288 t częśsi reałnoćci pod l. 223, 32 i 
215 w Gorlicach; cena wyw. 4,330 złr. — W d. 21 
czerwca, 19 lipca i 23 sierpnia sprzedaż realności pod 
l. 24 w Brundorf pow. grodeckim; cena wyw. 1223 
złr. — W d, 2 lipca i 2 sierpnia sprzedaż realności 
ood 1. 330 w Tarnowie na Strusinie, cena wywoł. 
7699 złr. 15 c.— W d. 17 lipca sprzedaż '/, dóbr 
Gorzejowy, cena wyw. 5685. — w d. 3 lipca sprze- 
daż dóbr Radomyśl z przyleglościami Partyń , Ruda 
Górna i Dólna tudzież dóbr Dulcza; cena wyw. 223,119 
złr. 4 e.— W d. 10 sierpnia sprzedaż realności pod 
l. 254 na przedmieściu Zawale w Tarnowie, cena 
wyw. 3571 złr. 5 cent. — Do 13 czerwca oferty na 
wydzierżawienie myta w Podzegorniu pod Chełmkiem 
cena wywoł. 1473 złr. 68 cent. i w Bieńczycach pod 
Kremierzowem, cena wyw. 2135 złr. 52 c. — W d. 
ogczerwca i 31 lipca w Brzeżanach sprzedaż realno- 
ści pod.l. 107, cena wyw. 1180 złr. 60 © — W d. 
14 czerwca i 13 lipca dobrowolna sprzedaż realności 
pod 1. 1083, 1467, 148 w Brodach; cena wyw. 2000 
zł. -— Wod. 2 lipca i następnych sprzedaż prawa 
propinacyi w 18 sekcyach dóbr pr Ae. Droho- 
byczu, cena wyw. 106,463 złr. 34 szt o s 20 
czerwca oferty na dostarczenie materyałów do go: Sxi 
ca brzeżańskiego, cena wyw. 5380 złr. 70 c. i kar- 
packiego, cena wywoł. 537 złr. 30 cent. 770 pryzm 
szutru, cena wyw. 1894 złr. 15 c. 3 

Zawiadomienia: Sąd kraj. w Krakowie o zale- 
gających w depozycie 49 złr. 7 c. tudzież kilku mo- 
netach zagranicznych, zegarka z złotym łańcuszkiem, 
trzech pierścionkach, spince z białą emalią, spince z 
koralikiem, spince z głową końską portemonnaie, oku- 
ciu srebrnem do fajki, sercu koralowym, małćj sre- 
brnój obrączce, złotym łańcuszku z kluczykiem , zło: 
tym pierścionku z literami J. K,— Komisya namiestni 
cza w Krakowie o postawieniu rogatki w Gnojniku 
i omyceniu na drodze od Słotwiny do Sącza 22 mo- 
stów. — Sąd obw. tarnowski Eliasza z Granowa Wo- 
dzickiego o wydaniu mu pozwu przez spadkobierców 
Floryana Karola Mikicińskiego o ekstab. snm 4361 
złp. 29 gr. z części dóbr Radgoszcz „Wielki dwór* 
zwanej; ust. rozpr. 28 czerwca; kur. Dr Grabezyński,— 
Namiestnictwo kanoydatów do egzaminów leśnych o 
o terminie złożenia dokumentów w dniu 15 lipca. — 
Sąd krajowy lwowski p. Rudolfa Rylskiego o dozwo- 
leniu na prośbę Fryderyka bar. Wetzlara i Andrzeja 
Wilhelma sprzedaży dóbr Kulaszne; kurator Dr Pfeif- 
fer. — Sąd obw. stanisławowski Maryannę Miłewską 
o wydaniu jej pozwu przez Helenę, Antoninę Roma- 
nowską o ekstab. 300 dukatów z Piotrowa i Siekie- 
rzyna; kurator Dr Kwiatkowski. 


WDK KZ WACC TA PERO ZOZ EYAL 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


L. 1051. 


Izba handlowa 
ostrzega skutkiem ogłoszenia dyrekcyi banku na- 
rodowego w Wiedniu wszystkich posiadaczy bankno- 
tów jeszcze na monetę konwencyjną wystawionych: 
iżby się celem wymiany ró; Mge: RY na 
k najspieszniej do dyrekcyi ban- 
walutę austryacką jak naj Podać chdl 6 Skit i 
ia 1867 r. bowiem. bank więcej obowiązany 
tę do ściągania lub wymiany banknotów na 
monetę konwencyjną pilak i 
ia 12 czerwca O 
szyć = Prezes Kirchmayer. 


Sekretarz Dr Weigel. 


i WEKEĆ 


23 maja wniosek p. A. Gumplowicza względem 


CZAS z Czwartku 14 Czerwca 1866. 


Wspomniany w ostatniem sprawozdaniu z E w sierpniu b. r. po 9—50 do 10 złr. 46 | dobrej sprawie. Wasze losy w bożem ręku; wy- 
„dzenia krakowskićj Izby hańdlowo-przemysłowćj z d. | Morawy sprzedano; chciano także jeszcze na dalsze |trwajcie, ufając w szezęśliwe rozwiązanie. 


odstawy po tych samych cenach sprzedać, lecz kup- 


założenia Stowarzyszenia handlu przewozowego, na- cy się wstrzymali. 


| stępującój jest osnowy: 


© Prześwietna Izbo handlowo-przemysłowa ! 


Szanowni Członkowie Izby handlowćj świadomi 
wartości i doniosłości badań pożytecznych, poszcegól- 
ne |operacye lub gałęzie handlowe za przedmiot ma- 
jących, raczą następujące uwagi wziąść pod swe 
światłe ocenienie. Okładem lat 48 pracując w zawo- 
dzie handlowym samoistnie, miałem sposobność czy- 
nmięnia różnych doświadczeń i spostrzeżeń, które mo- 
im| uwagom za podstawę i wskazówkę służą. * 

iasto Kraków, w żyznój, produktami bogatćj oko- 
licy, nad spławną rzeką położone, bywszy: wolnem 
miastem do podniesienia i rozwinięcia obszernego han- 
dlu powołane; nie dźwignęło przecież stanu kupieckie- 
go. Handel czołgał się tylko w zakresie przemytni- 
ctwa lub kramarstwa i nie zdobył się ani na znako- 
mite obroty i kombinacye, ani na majętnych repre- 
zentantów handlu. Handel nie pomnożył też bogactwa 
krajowego, jak to w średnich miastach napotykamy; 
dwóch lub trzech kupców jeżeli liczono tutaj bogat- 
szych, to tylko z źródła sprzedaży artykułów zby- 
tkowo-konsumcyjnych , a nie z produkcyjnych, lub 
kombinacyjnych działań kapitału. 

Nasuwa się przeto pytanie o przyczynę tćj stagna- 
cyi handlu dotychczas nawet trwającćj? Przyczyna 
leży w duchu rozdwojenia. W handlach i sklepach 
chrześcian odbijały się ciągłe słowa: wystrzegajcież 
się żydów, bo ci oszukują! Żydzi odpłacali się od- 
wetem, usiłując w kupujących wmawiać, że katolicy 
50 na 100 chcą zarabiać. 

(Otóż ztąd praktyczny był wynik: że kupujący od 
jednych i od drugich odstręczani, załatwiali swe ku- 
pna za granicą w szczęśliwszych i zgodniejszych 
miastach. Rozumie się: iż we wzajemnych nadmienio- 
nych obwinianiach była i jest przesada. 

(Według prawa żydowskiego, sprzedaż z zyskiem 
20%, czyli o jednę piątą nad wartość stanowi szal- 
bierstwo dające miejsce rozwiązaniu kupna i sprze- 
daży. 
| Jest w tem walczeniu z żydami jako kupcami coś 
takiego, co się sprzeciwia rezultatowi dziejów. 

' Najdawniejsza, biblijna już tradycya okazuje: że 
szczep żydowski patryarchalny poświęcał się handlo- 
wi. Gen. I 23 w 9—16. Gem. I 34 w 21 Nom 
3B w 26. 

„Zbytecznie byłoby rozwodzić się nad skutkami tu- 
łactwa i przeobrażeń socyalnych. Fakt jest wiadomy 
i niezaprzeczony, jako obecnie żydzi są par excel- 
lence ludem handlowym. 

Zastosujmyż ten przez czynnik dziejów urobiony i 
uwydatniony fakt do stosunków naszego miasta, i wy- 
prowadźmyż ztąd konsekwencyą praktyczną, to doj- 
dziemy do przekonania, że owe szamotania i spo 
twarzania się wzajemne, są przepaścią dla handlu, 
i że żadna instytucya handlowa prosperować nie może, 
bez współudziału żydów. 

Zbliżam się; tedy do przedmiotu: Kraków podu- 
padł; fortyfikacya ostatnie siły miejscowego handlu 
paraliżuje. Pojedyncze kupców środki i zasoby Są 
wyczerpnięte; kredyt nadwerężony, i tylko zbiorowa 
iła asocyacyi na harmonii i zgodzie oparta, ocalić 
może krakowski handel od zupełnego upadku. 

Ku którćj stronie skierować tę asocyacyą? ku sto- 
gonkom z c, k. władzami celnemi. 

Kupiec pojedynczy nie ma u władz celnych ani 
zaufania, ani kredytu. Najeżytość celna musi być z 
góry uiszezoną w chwili sprowadzania towaru. Jeżeli 
nie opłaca się zaraz, to towar, chociaż na eksport 
płzeznaczony, pozostaje w magazynie komory celnćj. 

Idzie o usunięcie tćj trudności. Kupiec nie miewa 
kapitała do wydatku na cenę towaru, i na cło od 
takowego z góry. W królestwie pruskiem, kupcowi 
przysłuża kredyt roczny na cło, ale u nas podobny 
krędyt nie może być wyjednanym. y 

Projektuję: Asocyacyą bandlu eksportowo transito- 
węgo. 

Asocyacya utrzymuje na składzie swoim towary, pod 
syoją kontrolą i odpowiedzialnością. 

Asocyacya stanowi o udzieleniu dalszego kredytu. 
Przy końcu roku obrachuje się asocyacya z c. k, wła- 
dzami celnemi i spłaci cło w stosonku ilości towa- 
rów na konsumo krajowe sprzedanych. 

Asocyacya zakupuje towary u pierwszych źródeł i 
przynosi w ten sposób oszczędność, jakićj dzisiaj ku- 
piec, kupujący z rąk drugich, i w miastach pośre- 
dniczący handel prowadzących, osiągnąć nie może, 

Kapitał asocyacyjny reprezentują 500 akcyj po 
Ep złr, w. a, wje a 

awięzuje się asocyacya, na mocy 5 akcyj po 
1000 złe w, a, yacya, y 

Dla uniknienia gry w akcye i strat, akcye muszą 
yć wypłacone, i ) 

Rys projektu skreśliwszy, mający wiele korzyści 
poč względem ekonomii politycznój i zapobiegający 
defraudacyom celnym, które niszczą lojalnego kupca, 
upraszam, aby prześwietna Izba handlowa raczyła 
wyznaczyć komisyą ad hoc dla wypracowania pro- 
jektu do statutu urządzającego asocyacyą handlu tran- 
sitowego w Krakowie. ~ 

Kraków 16 maja 1866 r. 
A. Gumplowicz. 


Kraków dnia 12 czerwca. Dowozy na granicy 
wczoraj byly Średnie, i pokup we wszystkich gatun- 
kach, wyjąwszy żyta, dalej był ożywiony. Ceny tam- 
totygodniowe utrzymały się; przeciwnie żyto w cenie 
spadło o 1 złp. do 1—15 gr. na korcu. 

Płacono pszenicę po 28 złp. 31, do średnie gatunki 
po 35, 36, najlepszą. wcale niewyrosłą po 38 do 40 
złp., żyto po 27, 28 złp. najlepsze gatunki po 29 do 
30 złp., jęczmień po 21, 22, lepszy 23 do 24 złp. 
owies po 18, 19 złp. : 

Tutaj w Krakowie dziś na targu pszenica i jęcz- 
mień dalej były bardzo poszukiwane i tamtotygodnio- 
we ceny utrzymały 81%, gdy przeciwnie żyto nie tylko 
że napróźno wystawione Na sprzedaż, lecz ceny jego 
spadły, Owies wprawdzie w cenie Się trzymał, lecz 
pokup nie był tak wielkim. S 

Pszenicę białą polską i tutejszą łą = po złr. 6, 
7, 8 złr., lepsze gatunki po 8—50 ct. do 9 złr, a 
najlepsze po 9—50 do 10 złr. Wszystko za 172 ft. 
5 buga czerwoną galicyjską po 8—75, 9—50 do 

= ct, 

Żyto z biazgach na wywóz do 
Chrzanowa jęz zh 1-50 ct. sprzedano, lecz 
później, w większych partyach ofiarowane, ledwie po 
mię dało się zbywać; wszystko ZA 162 funt, wg, 
wied. 

Jęczmień płacono po 5—25 do 5—50, najlepszy 
5—75, do 5—90 za dwie miary austr. 

Owies sprzedawano po złr. 4—50 do 4—60 za 
cetnar wied. bez opłaty konsumeyjnej; nakoniec kil- 
kaset korcy zostały po wyżej oznaczonych cenach 
Me oz, lecz kupcy się nieco w kupnie Wstrzy- 


W tym tygodniu kilka tysięcy korcy Rzepaku na 


Siuna w tamtym i w tym tygodniu kilka tysięcy 
cetnarów do Morawy po 1 złr. 60 ct. do 1—80 za 
cetnar wied. sprzedano. 

Dowiadujemy się z Kiele, że rozeszła się tam wieść 
między kupcami zbożowymi, nie wiemy, jak dalece 
uzasadniona, iż niebawem wyjdzie zakaz wywozu 
zboża z Królestwa Polskiego. 


CENY ZBOZA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 
dnia 12 czerwca 1866. 
od złr. e. do złr. c. 


Mierzyca pszenicy zimowej , 4 12%, 4 5 
Mierzyca pszenicy jarej .— 4 45 
n żyta . 3 50 3 19 
e jęczmienia . «10 95 429075 
5 OWSA |. * + . „, Ż— 2 30'fą 
5 grochu . T 4>=  Bo— 
4 jagieł . >» „ „6 50 T — 
* fasoli e - . . 4 75 5 25 
5 tatarki krajowej . 5 25 6 — 
5 tatarki tarnopolskiej, — — — — 
m prosa > « +. „ 38 — 3 50 
z soczewicy . NB = 6 25 
s ziemniaków 11.85 1 40 
„ wyki nasiewnej . .. 350 .4 — 
Cetnar wiedeński siana " kK.25 1 50 
4 3 słomy —— 1 — 
Funt w. mięsa wołowego . =41.— 20 
n n 2 bydła drobniejszego zzz AU, as. 148 
n. n polędwicy wołowej , . — 25 — 30 
»n pn Słoniny  . . > 5322788 Taro 
FUnE WSO 208) tw. z ZA aż Og 
Garniec spiryt.z opł. na90?Tral. —— 2 75 
„  okowity w ERA RA 1 85 
masła młodego śwież , 2 25 2 50 
Kopa jaj kurzych . a, —6 — 0 
Miarka kaszy jęczmiennej .-.— 50 — 60 
A tatarczanej częstoch. . 1 35 1 30, 
7 pszenicznej . >œ «. . 1 — 1 10 
k perłowej «. « spiet ah — 1 20 
Miarka kaszy tatarczanej całej 1 ŁĄCZA i oc 
A tatarczanej łupanej , . — 75 — 80 
»  pęcaku. - « « a 1— 75 — 80 
„ kaszy jaglanej - . „ — 75 — 90 
Cetnar wied. mąki pszenicznej 780 10 40 
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego, 


w Krakowie dnia 12 czerwca 1866, 
Radca Magistratu . Wisłocki. 
Delegowani obywatele Komisarz targowy 
Paciorkowski, Jezierski, 
Tadeusz Tarasiewicz. 


PW A 
Przeglad polityczny. 
4 Depesze telegraficzne. 


Hamburg 11 czerwca wieczór. Rząd hano- 
sę dozwolił brygadzie austryackiej imi s 


ić się przez Hanower i użyć kolei żelaznyc 

Hamburg 11 czerwca. (Pr.) Dziś o 6tćj po- 
południu fmp. bar. Gablenz opuszcza Altonę. O 
godz. 11'/, zacznie się wymarsz brygady an- 
stryackićj do Hanoweru i jutro rano skończy się. 

Hamburg 11 czerwca w południe. Właśnie 
przewożą lazaret i chorych żołnierzy austryackich 
do Harburga (w Hanowerskiem). Ks. Augusten- 
burski opuścił Altonę; May wyjechał do Londy- 
nu, Panuje tu wielkie wzburzenie; wieść krąży, 
że (wojsko austryackie wychodzi dziś po południu. 

ltona 11 czerwca wieczór. Dotychczas małe 

tylko oddziały wojska austryackiego ztąd wyszły. 

łychać, że fmp. bar. Gablenz w skutku nowego 
rozkazu odjeżdża dopiero jutro, 

Altona 12 czerwca rauo. Wszyse 
wyruszyli do Harburga. Ks. dysza» 
chał wieczór, Fmp. bar. Gablenz nad ranem. Wie 
czórem przed strażnicą główną, obsadzoną przez 
polieyantów, pospólstwo dopuszezało się wielkich 
wybryków, które musiała dopiero stłamić kompania 
Austryaków przywołanych napewrót. Policya i 
obywatele utrzymują przywrócony porządek. 

iel 12 czerwca. Jak Kieler Ztg donosi, bar. 
Scheel-Plessen przybył tutaj. 

Itzehoe 11 czerwca wieczór. Dwudziestu de- 
putowanych stanowych protestowało przeciw u- 
więzieniu i wywiezieniu Lessera. 

„skip dsburg 11 czerwca wieczór. W miejsce 
radcy rządowego Lessera, jako naczelnika powia- 
towego w Rendsburgu, przywrócony znów został 


Austryacy 
urski odje- 


rąde. 

datoówwik 12 czerwca. „Dziennik rozporzą: 
dzeń dla Szlezwiku.* zamieszcza ogłoszenie bar. 
Zedlitza komisarza pruskiego, które podaje ode- 
zwę jenerała Manteffla do Holsztyńczyków i wy- 
raźnie nadmienia, iż organizacya Szlezwiku ogło 
szona obwieszczeniem z dnia 15 września r. íz. 
pozostaje utrzymaną nadal aż do dalszego posta- 
nowienia. 

A pok 12 czerwca. Fmpor. bar. Gablenz wy- 

ał następującą odezwę: à 

Miepita y Eusina Holsztyńskiego! Po prze- 
ciwiem traktatom zajęciu Księstwa Holsztyńskiego 
przez wojska król. pruskie, co spowodowało mię 
przenieść do Altony siedzibę namiestnictwa i rzą- 
du krajowego, nastały kroki gwałtu; zgromadze- 
nie Stanów holsztyńskich zwołane przeze mnie na 
mocy najwyższego polećenia, wstrzymanem zo- 
stało przemocą oręża, a komisarz sejmowy u- 
więziony. 

„Proklamacyą z dnia 10 b. m. gubernator król. 
pruski na księstwo Szleswickie obwieścił nastę- 
pnie, że najwyższą władzę rządową obejmie tak- 
że w księstwie Holsztyńskiem w Swoje ręce; w 
wykonaniu tego oznajmił juź rządowi krajowemu, 
ustąnowionemu z polecenia mojego najmiłościw- 
szego Pana, że go odprawia, I w to miejsce na- 
znaczył inną administracyę cywilną. 

„Wojska pruskie posuwają się na Altonę. | 
„$iły oddane mi pod rozkazy nie były bynaj- 
mnićj przygotowane do stawienia oporu mocar- 
stwa dotychczas sprzymierzonemu; nie jestem 
w stanie małym moim hufcem skutecznie prze- 
szkodzić popełnionym gwałtom i bronić prawa. | 

Aby nie poświęcać bezowocnie wojsk, ustępuję 
z najwyższego rozkazu cesarskiego przed przemo- 
cą/i opuszczam z niemi kraj ten. 

/ „Kiedym z rozkazu mojego miłościwego Pana 
obejmował rządy kraju waszego, z zaufaniem zbli- 
Żyliście się ku mnie, i dochowaliście o. dzi 

Zień w wyższej jeszcze mierze. Przyjmijcie za 
to moje najserdeczniejsze podzięki. Cieżkie czasy 
was czekają. Wśród tego władać będzie przemoc; 
ulegajcie jej z dowiedzionem umiarkowaniem. Ale 
1 w tem nowem doświadczeniu pozostańcie wierni 


sladi 


Altona 12 czerwca 1866. : 
Ck. Namiestnik w Księstwie Holsztyńskiem. 
Gablenz Fmp.“ 

Drezno 11 czerwca wieczór. Dziś obie Izby 
uchwaliły następujący wniosek: Rząd zechce jak 
najeńergiczniej starać się, aby zwołanie parlamen- 
tu niemieckiego, ale nie zgromadzenia delegatów 
nastąpiło jak najśpieszniej, najdalej zaś w przy- 
szłym miesiącu, a to na podstawie wyborów bez- 
pośrednich w całych Niemczech. Sejm będzie zam- 
kniętym we czwartek. 

Monachium 11 czerwca. Deputowany Feustl, 
referent wydziału komisyi skarbowej Izby niższej 
wnosi, aby postarać się na przypadek wojny o 
środki pieniężne przez wypuszczenie biletów skar- 
bowych, podwyższenie jednego z podatków i pod- 
jęcie pożyczki 6 procentowej; w razie zas pokoju 
przez bilety skarbowe i bankowe najwyżćj na 15 
milionów talarów. Jutro wydział będzie nad tym 
wnioskiem obradował. 

Monachium 11 czerwca. Szef sztabu jlnego 
armii ruchomej, jenerał-porucznik Tann, wyjechał 
dziś w nocy do Wiednia w szczególnej misyi. 
Darmstadt 12 czerwca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby rzekł minister Dalwigk: Związek 
uzna księcia Augustenburskiego, przypuści tym- 
czasowego posła jego do zasiadania w zgroma- 
dzeniu związkowem, i przekaże sprawę sądowi 
rozjemczemu. 

Sztutgart 12 czerwca. Wszyscy urlopniey po- 
wołani zostali na 14go b. m., również ci, którzy 
wysłużyli pierwsze powołanie i tegoroczni nie- 
wyćwiczeni jeszcze rekruci. 

Frankfurt 11 czerwca. Frankfurter Journal 
donosi z Darmstadu: Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej, Metz doniósł o nadejściu pisma mi- 
nisteryalnego, w którem rząd przyrzeka starać się 
o zwołanie parlamentu obdarzonego najzupełniej- 
szemi atrybucyami konstytucyjnemi. 

Frankfurt 12 czerwca. Telegram z Berlina 
nazywa wniosek postawiony wczoraj przez Au 
stryę w Związku, postępowaniem wbrew regula- 
minowi. Przedstawienie to jest zupełnie bezzasa- 
dne. O postawieniu wniosku austryackiego wzglę 
dem mobilizacyi zawiadomiony był poseł pruski 
zarówno z innymi posłami w d. 10 czerwca wie- 
czór, jak to przepisuje regulamin. 

Paryż 11 czerwca. Mówią, że minister stanu 
Rouher podczas rozpraw budżetowych w ciele 
prawodawczem da zapewnienie, iż Francya nie 
przestanie zachowywać się neutralnie i nie ma na 
myśli ambitnych dążeń, które jej przypisują; zaw- 
sze starać się ona będzie o utrzymanie pokoju. 
Ks. Metternich. przyjmowany był dziś przez Çe- 
sarza. 

Paryż 11 Czerwca. (N. f. Pr.) Wieść krąży 
że Drouyn de Lhuys odczyta w ciele prawodaw- 
czem, przed rozprawami nad budżetem list Cesa- 
rza bardzo pokojowy, który zaprzecza pogłoskom 
o zamierzonćj pożyczce. Visconti-Venosta odwo- 
łany został z Konstantynopola, jak o tem piszą 
z Florencyi, i ma objąć ministeryum spraw za- 
granicznych; Lanza, spraw wewnętrznych; Sella, 
marynarki; Lamarmora pozostaje jako prezes ra 
dy ministrów. 

Paryż 12 czerwca. (Pr.) Wczoraj odbyła się 
nadzwyczajna rada ministrów. Mówią, że w lzbach 
odczytany będzie list Cesarza do p. Drouyn, wiel- 
ce pokojowy. 

Florencya 11 czerwca. Jenerał adjutantem 
głównej kwatery zamianowany jest jenerał Petitti. 
Pierwszym korpusem złożonym z ezterech dywi- 
zyj, dowodzi jen. Durando; drugim z trzech dy- 
wizyj złożonym, jen. Cucchiari; trzecim o czterech 
dywizyach, jen. della Rocca; czwartym o sześciu 
dywizyach, jen. Cialdini. 

Florencya 11 czerwca. Poseł mexykański 
wręczył królowi list własnoręczny Cesarza Maksy- 
miliana, a księcia Humbertowi wielką wstęgę or- 
deru Gwadalupy. 
| Genua 11 czerwca. Garibaldi przybył tu dziś 

nocy i udaje się prosto do Como. 

* Londyn 10 czerwca, (Wolfs T. B.) Do pro- 
pozycyi lorda Clarendona, aby uznać księcia Ka- 
rola Hohenzollern panującym w Księstwach Nad- 
dunajskich pod warunkiem utrzymania charakte- 
ru zwierzchnictwa Porty, przychylają się w Pa- 
ryżu, a według wiarogodnych doniesień, i w Pe- 
tersburgu: w Wiedniu tylko sprzeciwiają się temu 

Bukarest 11 czerwca. Gazeta urzędowa ogła- 
szą ustawę względem tworzenia legionów ochotni- 
ków Ochotnicy dostaną od rządu broń, odzież i 
żywność, a w ciągu swej służby podlegają usta- 
wom wojskowym. Z pomocą tych legionów, siły 
wojenne mają być podniesione do 150,000. W 1- 
zbie przyjdzie nie długo pod obrady projekt wzglę- 
dem wypuszczenia pieniędzy papierowych, ewen- 
tnalnie zaś względem nałożenia podatku wojenne- 
go. Pieniądze papierowe napotkałyby u kupców 
na opór stanowczy; a już dziś oburzenie i niechęć 
są wielkie. 

Brest 12 czerwca. Otrzymano tu pocztę z No- 
wego Jorku z d. 2 czerwca, która mówi, że we- 
dług depesz telegraficznych z Kanady z d. 1 b. m. 
mimo czujności władz amerykańskich, Feniści 
wtargnęli do posiadłości angielskich. Warownia 
angielska naprzeciw Buffalo (w pobliżu wodospa- 
du Niagary) została podobno opuszczoną; koleje 
żelazne i telegrafy zniszczone. Feniści mieli za- 
puścić się w głąb kraju nie napotkawszy na opór. 
Doniesienia te nie są urzędowne. 


Zapewne już do tej chwili cały Holsztyn ješt 
w rękach pruskich. Ostatni zakątek tego Księ- 
stwa, Altona, miał być opuszczony przez brygadę 
aastryacką jenerała Kalika, która przenosi się za 
Elbę na ziemię hanowerską. Doniesienie, jakoby 
wojsko austryackie miało się bronić w Altonie, 
okazało się mylnem, bo w obec przeważnych 
sił pruskich, obrona ta byłaby daremną; „gdyby 
zaś gabinet wiedeński zamierzał był stawić ©%0- 
ło Prusom w Holsztynie, byłby wysłał tam wiel- 
kie siły wojskowe, przynajmniej takie, jakie mieli 
Prugacy W Szlezwiku. Rząd austryącki przeniós 
całą sprawę do Frankfurtu, oddając w rękę Bud- 
destągowi rozstrzygnięcie, i wtym celu postawio- 
ny był wniosek względem mobilizacyi wojsk związ- 
kowych. Jeśli Rzesza niemiecka uzna tę sprawę 
do czynienia 


za Swoją, wtedy Prusy miałyby € 
z całemi Niemcami i Austryą; jeśli zaś nie, wtedy 
Księstw; której 


Austrya może opuścić spraw. , 
-ra Lr B bronić nie iota tylko liczyć się z Pru- 
co do kosztów i wynagrodzenia za udział 
w wojnie z Danią; wreszcie Europie. zosta- 
” moc orzeczenia co do powiększenia sił i ter- 
ritoryum państwa pruskiego. Ten ostatni warunek 
zamieszczony był w żądaniach austryackich po- 
przedzających konferencyę, i może byłby uwzglę- 
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dniony, gdyby się: był samych Prus tyczył, a nie 
obejmował zarazem i Włochy. 

Prusy wszelako nie myślą wcale o wynagro- 
dzeniu Austryi, a nawet' zechcą sobie może rościć 
prawo do czegoś większego jeszcze niż oba księ: 
stwa. Tak przynajmniej przemawia organ hr. Bis- 
marka, Norrdd. allg. Zig, w artykule swoim wstę- 

nym z d. 11 b. m. Żądania Prus idą zapewne 
dla tego tylko tak daleko, aby od nich niczego 
nie żądano. Zawsze jednak ciekawem jest zapa- 
trywanie się tego dziennika, które jest tylko u- 
twierdzeniem przysłowia: aL appetit vient en man- 
geant“. Dowodzi on bowiem, że w Wiedniu chcą 
rzeczy przewlec, dopóki państwa niemieckie na- 
leżące do austryackiego kontyngensu, nie pokoń- 
czą swoich uzbrojeń. Austrya może długo czekać 
z rozpoczęciem wojny, bo niewiele jej to robi ró- ` 
źnicy, czy o paręset milionów banknotów więcej 
się zadłuży, będąc już przedłużoną; ale w Pru- 
siech każdy dzień przymnaża wydatków, i trze- 
ba raz już położyć koniee niepewności. Ale też 
o tyle wzmagać się będą pretensye Prus, choćby 
nawet do wojny nie przyszłe, bo Prusy każą 80- 
bie zapłacić koszta uzbrojenia, do którego przy- 
muszone były przez Austryę. Wprawdzie mają 
Prusy Księstwa w ręku swojem jako zastaw, 1 
łatwo mogą wysadzić Austryę z ostatniego zakąt- 
ka Holsztynu, z Altony, ale sam Holsztyn może 
nie wystarczy na pokrycie kosztów. Dla tego po- 
winni w Wiedniu. baczyć na to, że rachunek z > 
każdym dniem rośnie.— Z tego artykułu możnaby 
wnioskować, że Prusy gotoweby nawet kusić się 
o Saksonię, i to dozwala tłumaczyć zaciekłość 
rządu pruskiego przeciw Saksonii. 

W. Abendpost mówi, że brygada jenerała Kalika 
opuściła Holsztyn i stanęła w Hamburgu. Pro- 
klamacya jen. Gablenza tłumaczy powody tego 
kroku. Prusy, mówi dalej dziennik rządowy, wła- 
snowolnem zajęciem Holsztynu i bezprawnem przy- 
właszczeniem sobie władzy, tudzież innemi czyna- 
mi gwałtu naruszyły pokój wiedeński. Rząd GF) 
(carski zerwał stosunki dyplomatyczne 
z Prusami i odwołał posła swego w Berlinie 
hr. Karolego. „Dalsze manifestacye rządu austry-. 
ackiego, mówi Abendpost, mają nastąpić w dniach! 
najbliższych, i dadzą zupełne świadectwo o sta- 
nowczości jego w tej kwestyi*. ` ~ 

Ustęp ten zapowiada wojnę i to bezzwłoczną. 

Dowiadujemy się, że na skutek polecenia na- 
deszłego dzisiaj telegrafem z Wiednia, drugi w 
bieżącym roku pobór do wojska rozpoczyna się 
w naszem mieście w piątek dnia 15 b. m. Powo- 
łanymi są tym razem urodzeni w latach 1845, 
1844, 1843, 1842 i 1841. Przypominamy, iż podług 
brzmienia dotyczącego rozporządzenia cesarskiego, 
ci, którzy podczas pierwszego w roku bieżącym 
poboru nie posiadali tytułu uwalniającego, a pó- 
źniej go nabyli, na podstawie takowego mogą 
wnosić prośby o uwolnienie od poboru. Dzień ju- 
trzejszy jakoteż piątek przeznaczone są na skła- 
danie próśb takowych w Magistracie krakowskim. 


Presse stara pisze: „Obecny w Wiedniu jenerał 
bawarski Tann, naradzał się podobno wezoraj 
(ilgo) z ministrem wojny i szefem sztabu jene- 
ralnego. Nie masz zupełnćj pewności, jak wypa- 
dnie uchwała Bundestagu, ale zdaje się, że w każ- 
dym razie przyjdzie do działania. Pogłoski o wy- 
jeżdzie Cesarza Jmci do głównćj kwatery armii 
półnoenćj, na nowo obiegają, lecz wiemy, że wy- 
jazd nie jest jeszcze postanowiony.* 

Jeszcze razo posiłkach rosyjskich; tym razem 
jednak nie w Galicyi lecz w Dalmacyi. N. f. Pr. 
mówi bowiem o W, jakoby korpus ro- 
syjski miał temi dniami ruszyć koleją żelazną do 
Dalmacyi dla obrony Pobrzeża austryackiego. 
Oczywiście, że bajce tej trudno zawierzyć; bo 
wdanie się Rosyi wywołałoby wojnę. europejską. 

Zapewniają, że gabinet angielski przemawiał 
w Wiedniu za księciem Karolem Hohenzollern, 
domagając się jego uznania. Gabinet wiedeński 
odmówił. Jeśli Anglia stanęła po stronie tego 
księcia, to zapewne dla tego tylko, aby w tej 
chwili usunąć trudności, mogące się wyrodzić z 
podniesienia kwestyi wschodniej. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Paryż 12 czerwca wieczór. Przed rozpoczęciem 
rozpraw nad budżetem w Ciele prawodawczem 
franeuskiem, minister stanu p. Rouher odczytał 
list cesarski do p. Drouyn de Lhuys. Cesarz Na- 
poleon przedstawia w nim usiłowania wspólnie 
przedsiębrane dla zapobieżenia zbrojnemu starciu. 
Gdyby było przyszło do zebrania się konferencyi, 
rząd byłby na niej oświadczył, że Francya od- 
pycha wszelkie powiększenie posiadłości, dopókiby 
równowaga Europy nie została naruszoną. Francya 
mogłaby wtedy tylko myśleć o rozpostarciu granie 
swoich, jeśliby karta Europy zmienioną być miała 
na wyłączną korzyść jednego z mocarstw i jeśliby 
prowincye pograniczne żądały bycia przyłączone- | 
mi przez swoboduie objawione życzenie swoje. 
Zresztą Francya przekłada dobre porozumienie 
z sąsiadami i szanowanie ich niezawisłości i na- 
rodowości nad powiększenie swoich posiadłości. 
Bylibyśmy na konferencyi życzyli Niemcom silniej- 
szą organizacyę, Prusom lepsze zaokrąglenie jeogra- 
fiezne, Austryl utrzymanie jej wielkiego stanowiska 
w Niemczech i odstąpienie Wenecyi za słusznem 
wynagrodzeniem. territoryalnem. ] ya 
rozchwianiw się konferencyi, zmuszoną będzie do- 
być oręża? Rząd nie wierzy temu. Jakikolwiek 
może być wypadek wojny, żadna kwestya nie 
zostanie rozstrzygniętą bez przyzwolenia Francyi. 
Francya przeto pozostanie w oczekującej neutral- 
ności, ufając w prawa swoje; spokojna w swojej 
potędze (oklaski). 

Rouber mniema, że Ciało prawodawcze po tem 
oświadczeniu pojmie niestósowność rozpraw nad ` 
sprawami niemiecką i włoską. Izba głosowała 
nad zamknięciem rozpraw. Zamknięcie uchwalo- 


jijne. Budżet rektyfikacyjny bez rozpraw zatwier- 


dzony. 
Hanower 13 czerwca. Jenerał Q 
był tutaj i natychmiast odjechał do 


Kursa. Wiedeń 13 czerwca 
Metaliki 55:25. — Pożyczka n 
Losy z roku 1860 70:20,— A 
Akcye kred. 123'10. — Lond 
138:50.,— Dukat 6:60. 


Paryż 12 czerwca wieczór, Renta 63.55. 


ablenz rzy- 
Kisaka e 
godz. 2 po połud. 
arodowa Pos 
keye banku 655, — 
yn 138—, — Srebro 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery MWasłowski. 
710404004 4440404040 — 


4 CZAS z Czwartku 14 Czerwca 1866. 


R WROGO ean TEE: ram „anawa ] e 
Ogłoszenie przedpłaty. |9 Wiza paszportów to Polski| ©Ļ AYTON, SHUTTLEWORTH & ©. |100 desek zysk iig 20- 1e1-| Do Handlu 
| W trzech dniach wyjednana, Linkol Anglii w Wiedniu wych, jest do sprzedania w Polance J.. JAHNA w Krakowie 
Z dniem 1 Lipca 1866 r. wychodzić za-|jak peł ó i ne sle) af” -© wszel- w Linkoln w gui, Landstrasse, Löwengasse 44, Hallerowskiéj, ostatnia poczta Skawina nadszedł świeży transport 
p . . . z z w 7 . 
cznie w Krakowie pismo zbiorowe zaprtwikó dze, 50 centów Ta polecają przy zbliżającćj się porze letnićj, swój obficie zaopatrzony Skład (842-2-3) T bić n i h 
pod tytułem: = piej aji domu handlowym ł k bil r WBA T mowia EE 0 po OJOWYĆ 4 
s rakowie, n 9 J SZCZ ZaWla- h 3 
Przegląd Polski“ pero" 7" Suivi] MF Lokomobilow E don wd A po cenach bardzo umiarkowanych 
n L. Sroczyński, p. pr: po znacznie zniżonych cenach, bióro Domu Komissowego VEROT 
Pismo to wychodzić. będzie w zeszy- A również Krakowski 5 
tach miesięcznych dziesięcio-arkuszowych w dobrym stanie, jest| parowych Młockarn, Siewników, Młockarń z kieratami, 8 r ego SPROSTOWANIE. 
e z dniem 4go Czerwca przeniosłem na 


| | aiąca, pó: Powó i rę | (ÓW p i geny 
z pierwszym dniem każdego miesiąca; po OWOÓZ , wolnćj ręki do Maszyn do rozgatunkowania zboża, Wideł i Grabi do siana, Zniwiarek do zbie- ulicę Grodzka w dom Pana Lind- | W wspomnieniu pośmiertnem dia śp, Julii Kr 


k f ; ER * dania. 
dawać zaś będzie arlykuły treści polity- : R : ; rania siana i ża, Młynków do oszrutowania, i wszystkich innych za praktyczne | .... tarskićj, w dzienniku „Czas“ z duia 7 Czerwó 
eznćj, historycznćj, ekonomicznćj, nauko- ni prerie Mot jaj przy ulicy Gay i zboża, Mły uznanych Magi rólnłóżych syty | PRZY quista. a r. b., zaszła pomyłka przez łaskawie pisz o 
wój i literacko-krytycznój, powieści, tu- Jonina boq e ozguh2] SÓW Emil Arti to wspomnienie, która prostuje, że zamiast: 8 


RTR aa: © Illustrowany Katalog na rok 1866, zawierający tak opis jak i zni- Właściciel Domu Komisowego Krakowskiego |"'g300na_z domami Wielopolskich, Raczyńskich 
Środek odrazu uśmierzający migrenę, ból | zone ceny Maszyn, rozsyła się na żądanie bezpłatnie i franko. (482-6-130)T -BOT MEY „dawnićj kę: *80; ar! la wą a ze 
głowy gwałtowny i newralgiją, zwany (W. Wielogłowski i Spt.) (845--2) "5. Kw 


PP GRIMAULT EIC: apreanzywPABYŻU 


dzież miesięczna kronikę polityczną, wia- 
domości bibliograficzne, tudzież niewyda- 
ne materyały z bibliotek prywatnych, 
Przedpłata wynosić będzie: 
rocznie : złr. 12 w. a. 


półrocznie „ 6 , 
kwartalnie „ 3 , 


Ces. król. uprzywil. | 3|. procentowe listy zastawne węgierskie 


1 
jeden z najpewniejszych i najkorzystniejszych papierów publicznych pro 
Tr yesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia centowych, majacy swe hipoteczne bezpieczeństwo na pierwsz: Fpówie Ad > dóbr ocz ą w 
sługuje w dzisiejszyah czasach na tem większe uwzględnienie wszyttkich, jakikolwiek kapitał z wszelzief 
zabezpieczeniem się od ewentualnych strat korzystnie ulokować chcących; it też 5/, procentow 
listy zastawne węgierskie po teraźniejszym kursie (70—71 za sto) nabyte, przynoszą czysteg! 
rocznego dochodu przeszło 


Siedm reńskich i ośmdziesiąt centów od sta reńskich. 


Zważywszy przytem, iż też listy zastawne węgierskie dwa raty do roku, zawsze w dniu | mó 
ja i I listopada losowane i następnie w pełnćj swej wartości bez wszelkich potrącań ma po 
datek lub koszta, tak co do kapitału jako i wartości kuponów wypłacane bywają — łatwo każde 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy- SE 
łącznie roślinne,jpochodzi z Brazylii; stara- pod firmą 
niem pp. Grimault et Cie. do Francyi spro- 


wądzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. 3 ; 


Dostać można w Krakowie w aptekąch „0 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (da- największy austryacki Zakład zabezpiebzenia, 
wnićj $. p. W. Jolis ne we rn ag 4 i ; h i ; Fa 

h pp. unta Rukera, Berline: 
> Piotra ikolascha; w Brodach w apte- posła ający ndusz por ęczający przeszło 20 milion. złr . W.4,. 
ce p. Franzosa, w Warszawie w składzie ma- przyjmuje zabezpieczenia przeciw: 
teryałów aptecznych pana Galle-go; w Po- 
znaniu w aptece p. E/snera. (9-30)T 


Zeszyt pojedynczy kosztować będzie 2 złr. 
Prenumerować można w Krakowie 
« w biórze Redakcyi przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 355,— u Józefa Cz'cha w Rynku, 
— w Rzeszowie w księgarni pana Pella- 
ra, — we Lwowie u pana Hercoka, — 
w Poznaniu w Administracyi „Dziennika 
Poznańskiego.* (801-5)T 


Antoni Hloelzel 


w Krakowie; 


Kąpiele morskie w Helgoland. 


Tutejszy zakład kąpielowy zostaje w tej porze kąpielowój otwarty tak dli 
kąpieli morskich w morzu jak i w domu kapielowym ze swemi uznanemi szcz 


Ogłoszenie licytacyi. 
N. 10495 ad Lymytyzi 

Magistrat król. głównego miasta Kra- 
kowa, podaje do powszechnój wiadomo- 
ści, iż celem wydzierżawienia opłaty miej- 
skiéj od wyrobu miodu w Krakowie, na 


szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, re- 
kwizytów i zasobów, A ladów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, zie- 
RACER +3 : ; miopłodów, sprzętów domowych i ruchomości wszelkiego rodzaju. 
Niemieckie, francuskie i angielskie szkodom elementarnym" przy  rzęsytkkok wódź E I: 


GUWERNANTKI i szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; — 
4 udziela również 


czas od 1go Listopada 4866 do 51go orap ZABEZPIECZENIA aE KODZKIE, mowach domyślnych i może- gólnemi urządzeniami do wszelkiego gatunku ciepłych i zimnych kapieli spado 

Grudnia 1869, odbędzie „się w dniach francuskie Bony kapitały lub renty płacić „ala aa WEJ zabezpieczonego tegoż wych, tryskowych, deszczowych i siedzeniowych. M 

SZA en OR A 8? Ap ką i francuskie dzieci, spadkobiercom, prawonabywcom, cesyonarzom lub osobom z góry ozna- J| Dnia 16 parea: ewa Desoinie dh TE aikewinaA parowcćj: 
, w gmachu Magistratu, iórze opców, jak i dziewczęta, mówiące jak CzORYM: sai i zamknięte zaś dopiéro dnia października, 

Departamentu I w byłym pałacu Wielo= r A 0 ERA R A takież A się mające zabezpieczonemu, jeżli takowy pewną ilość lat Helgoland łączy jak wiadomo enika własności zbawiennych kąpieli mor 

polskich, o godzinie 10 przed południem | umiejące po niemiecku, które szczególnie przeżyje, do której to kategoryi także tyle dobroczynne. SE 12) skie w” któsydk. pojedyłicze kori tis a ga eeen 

publiczna licytacya za ofertami pisemnemi. |84 odpowiednie jako towarzysze zabawy dla Ere a amaa n ST a? CJ Szowęsdia BEE kąpielowego przy morzu położonego. Do tych należą przedewszystkiem polože- 


dzieci w domach znakomitszych, niemniéj doją renty dożywotnie dla jedné; lub kilku osób itp. 
łatwego nauczenia się języka francuskiego, 
stręczy jak najspieszniej przez W. c. k. Na- 
mtestnictwo koncesyonowany Instytut 


nie wyspy, znacznie oddalonój od masy waporów stałego lądu, przez co łago* 
dne, ożywiające, prawie zawsze jednakowej temperatury będące powietrze mor” 
skie zachowuje ciągle swą wyłączną ` właściwość w zupełnej czystości, oraz ró- 
wne i twarde dno morskie w miejscu kąpielówem, które przy przybywaniu i uby- 
waniu morza, a zatem dla silniejszybh i słabszych kąpieli z tą samą bezpieczno” 
ścią może być używane. 

Oprócz ważności wyspy Helgoland jako miejsca kąpielowego, uczyniono bar 
dzo wiele dla uprzyjemnienia pobytu na tej tak bardzo interesującój wyspie. No- 
we spacery rczciągają się bezpośrednio wzdłuż brzegu morza, na obydwóch. 
wyspach wybudowane nowe obszerne pawilony poboczne, sale domu konwersa 
cyjnego na table d'hote i restauracyę (z kuchnią hamborską), na bale, kon” 
certa i czytelnią gazet zostały nowo urządzone; również postarano się jąk 1 
Z |w roku zeszłym o zdolnych artystów dv zabawienia gości kąpielnych w małym 

j|lecz eleganckim teatrze. Oprócz tego nastręczają polowanie, rybołostwo, jazdy 
BG Po morzu okrętami wiosłowemi i żaglowemi jak niemnej jedyne w swoim ro 
0 | dzaju oswiecenia grot interesujące spędzenie czasu. w obfitćj przemianie. i 
Sk Dodajemy jeszcze i tę wiadomość, że Helgoland połączony jest; od 
3 | wielu lat z siecią europejskich telegrafów. 
Regularny i spieszny związek Helgolndu z lądem stałym zostaje utrzymywa- 
ny tak od strony Elby jak i Wezery za pomocą dwóch wielkich żelaznych pa- 
rowców morskich, Te silne i jak najwygodniej zbudowane okręta zawierają ele- 

ganckie salony, osobne kajuty damskie i prywatne i dobrą restauracyę. Ze stro- 
4 ny dotyczących. dyrekcyj tej żeglugi zostały -ustanowione następujące plany ja- 
zdy. 


Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 5.046 złr, 50 kr. w. a. 

Wadyum wynosi 10) odsetku. 

Warunki licytacyi moga być przejrza- 
ne w biórze Departamentu I. (830-1-3) 


Kraków; dnia 19 Maja 1866. 


ozpocząwszy czynności należące do 

| Pn budownictwa, zawiadamiam, 
iż podejmuję się projektowania planów budo- 
wli i ich wykonywania, a zawiązawszy pod- | ggg 
czas praktyki mojej w Wiedniu z budowni- 
czemi tamtejszymi i fabrykantami potrzebne 
stosunki, mogę wiele czynności odnoszących | 
się do mego zawodu najkorzystnićj dla stron | $$ 
załatwiać. — Listy frankowane proszę prze- | $3 
syłać do Wieliczki pod adresem: 
Chełmecki, 

Budowniczy w Wieliczce, czynny Członek |? 


Stowarzyszenia; Inżynierów i Architektów | ? 
(584-3-5) w Wiedniu. 


BEWiza paszportów 


kosztuje na teraz z powodu zniżonej taksy 
konsularnej, z wszelkiemi kosztami prze- 
syłki do Brodów tylko 


1 złr. 50 cent. 


w Kantorze komisowym Jana Bartla 
w Rynku, w domu Wgo'Milieskiego na dole. 
(664-8-T') 


Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach uorganizó- 
wanym Zakładzie, który od początku swego istnienia rzetelną zawsze czyn= 
(519-8.18)T Emilii Reisner nością i największą akuratnością we wypłacaniu szkód wyszczególnił się, tenże 


w Wiedniu, Pratersstrasse 41. 
Francuskie Bony i dzieci przybywają 
co tydzień wprost z Francyi i francuskićj Szwaj- 
caryi by być umieszczonemi przez 
Emilie Reisner 


w. Wiedniu, Praterstrasse 44. 


oświadcza się z gotowością przyjmowania wniosków do zabezpieczeń ze za- 
pewniemiem możliwych ułatwień i najniższych premiów, równie jak i wszelkie 
inne akredytowane zakłady zabezpieczeń. 

IMĘ Bióro Jeneralnćj Ajencyi we Lwowie przy ulicy: 
Niższćj Karola Ludwika pod L. 132 ae (624-5.20T) 


%, 


w E mó s | rsi 
KM znak patentowany ZANE > ANIN 
7 ENE. 


świata w r. 1855. 


"BU0ZDJ2! MIS alu/MODAZIN 


Wyszczególniene medalem 
euozajedo oqzoajopnd spzey 


5 Mg" Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem* (zum Storch) w Wiedniu. 


nagrody na paryzkiej wystawie 
Auo O tyu t zefauiu jsa SĄ 


i 


Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za-ț 


zę: wierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. 

Cena oryginalnego pudełka z instrukcya używania 4 złr. 25 cent. wal. a. ; 
jii Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 994 
izaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
3 cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
SĘw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu- $i 
9 fmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającćj, do wymiot, itp, M 
Poz najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
Skład tego proszku utrzymują: (526-6.) 
fiw Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M, Jawornicki, we Lwowie: pan Piotr 
„A Mikolasch i p. J. F. Kleina wdowa i Gebhard, 


; "B Biały Kćlera apt. i J, Bergera. w Husiatynie p. G. Michąlewicz. w Nowym-Targu p. G. Lauer. w Btarem mieście A. Grotowski, MB 
n Bochni p. P. Niedzielski. „ Jagielnicy p. J. Fischbach. » Oświęcimie p. W. Polaczek. » Suczawie p. E. Botczat. 


Z Hlamburga odpływa zaany wielki parowiec kołowy 
Helgoland 
kapitan J. J. Meyer 
Od 16go czerwca do 22go lipca w każdą Środę'i Czwartek do Helgoland; 
w Czwartek i Poniedziałek napowrót. 
Od 24 lipca do Ago. września w, każdy Wtorek, Czwartek i Sobotę do 
Helgoland; w Piątek, Środę i Poniedziałek napowrót. 
fa Od 5go Sierpnia do 29go Września, tak jak od 16go Czerwca do 24go 
ipca. | 


Precz ze siwizną! 
Melanogóne. 


Odjazd z Hamburga następuje o godzinie $ rano, 
Z Brem erhaven-Geestemiind e, dokąd; się przybywa koleją z Bre- 
men w 1%, godziny, odpływa nowy parowiec śrubowy dubeltow 


|| 


Wyborna tynktura do włosów przygo- 


Bg 
n n . > 
Stowana brzez p. Dicquemare w Paryżu. | SSR, Brzeżanach p: Józef Śminkow- Jarosławiu p. J. Rehm. „ Podgórzu p. S. Schlesinger. * Szczyrzecach p. J. Pełka. 66 
ŚLE W jednćj chwili zmienia siwe włosy na | BĄ A ski ip. B. Fadenhecht. 3 Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- | „ Przemyślu pp. F. Geidetschka | „ Tarnopolu p. a. Morawetx. „Nordsee,* 
S-S głowie i na bródzie, i nadaje im kolor Brodach p. Fr. Deckert. à kowski, Radoliński i Spółka. i Syn i p. É. Machalski A Tarnowie p: J. Jahn. ka pitan G. Hógeman n 
EE) a , BI, Buczaczu p. J. Czerkawski. „ Kołomyi p. W. Kupfermann. „ Przemyślanach p. St. Midlecki,. » Toruniu p. A. Giełdziński. odług nast i 
£.2 naturalny jak się podoba’ bez żadnego | SĄ „ Chodorowie p. Z. J. Krynicki. „» Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. | „ Radoszynie p. W, Resch. » Turce p. M. Piatek. P 5 ępującego planu. ei 
à B niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- Ën, Czerniowcach pan J. Różański | „ Limanowie p. A. Miller. | » Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. | „ Vyburg P..Waul i Spółka, Od 1 6go Czerwca do 1 7go Października trzy razy tygodniowo do Hel- 
E Swonna jest skuteczniejszą nad wszelkie i p. Ign. Schnirch. i „ Manasterzyskach p. J. Lipschitz » Samborze p. Kriegseisen. » Wadowicach p. Franc. Foltin. SSS goland i na owrót b icie: we Wtorek C tek i Sob do Helgoland: 
2 8 tego rodzaju preparaty. f» Dobromilu p. A. Grotowski. d » Nasiczy p. A. Mornyck. o. „ Sanoku Jaklitsch wdowa. » Zaleszczykach p. J. Kodrębski. 59 ap r K mianowicie: 3 uZWartek 1 So otę o Heligoland; 
5 Dostać można w Krakowie w a tete „ Drohobyczy p. L. Kleczkowski, „n Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- % Stanisławowie Stecher von So- n Złoczowie p. Wolf Korkus. - w Srodę, Piątek i Poniedziałek nazad do Bremerhaven-Geestemiinde. Oraz 6go 
EW B a pz że x j, Gródku p. A. Tomaszewski. czowa wdową. IPO benitz, y „ Żółkwi p. K. Krzyżanowski. jj Z 3go Paźd . Ra do Hel oland, a 8 01 45 Paź a ik d 
A go Brunona Miczyńskiego, w War- Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na , ziermka do 5 , 80 1 azdziernika nazad. 


Szawie w Składzie materyałów aptecznych 
Wgo Galle, Paryżu w fabryce perfum 
pana Legrand. ' (814-2-13YT 


„Ten piękny i szybki parowiec, własność północno-niemieckiego Lloyda, 
umyślnie do tego przewozu osób zbudowany, ma dwie archimedesowe śruby 
podług najnowszego systemu. Całą jazdę odbywa w trzech godzinach, odpływa 
do Helgoland rano po przybyciu pociągu osobowego, a jazdę napowrót urządzi 
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Doniesienie lekarskie. 
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